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Za d u s z e

J O Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O
PIERWSZEGO M LRSZAŁKl POLSKI

odbędzie się dziś 14 maja w Wilnie o godzenie 9 min* 30 rano w kctścfete 
archkprezbiterjalnym św. Jana nabożeństwo żałobne celebrowane przez 
J. E. iks. biskupa Michalkiewicza, a także o tejże godzenie we wszystkich 
kościołach wileńskich.

*1111 » .  .  r -

PO 24 GODZINACH
I

Przeszły już 24 godziny od mach, przyszły męczarnie rozcza-
chi. iii. w  której cios straszliwy 
uder/ył w  ziemię polska i naród 
poiski. Wrażenie zamiast sła 
bnąć, potężnie ie. Ból nie cichnie,

rowań, przyszło uczucie upoko­
rzenia, wywołane tern, ze ten na 
ród, który kochał, jakgdyby wy - j 
rzeka się myśli o walce zbrojnej,

lecz wybucha. Jak zawsze, w  jakby wyrzeka się niepodległo-
chwilach Katastrof wielkich, ro- j ści samei Puzatem wielka wojna,
zumie się i peimuje to, co się którą spędza nie lak jak genera-'
stało —  nie *xłrazu, lecz dopie - Iowie, w  sztabach i salonkach,1
ro oowoli wyrastają przed źreni- lecz w ziemianka, h i wśród linji 
cami czarne słupy. Uczucie jest żołnierskiej. 1 skoro wiemy, że 
zresztą to samo, które wypowia- umaił oa raka. wiemy także, ż< 
daliśmy wczoraj, tylko ciągle ten organizm, to serce, nerwy 
intensywniejsze, te czarne słupy szarpały się tyle lat w walce mę- . 
przed źrenicami rosną. Przede czeńskiej, w  oba ach, ze zdro- 
ws7vstkiem os lerocenie. Każdy z wiem swojem płacif za nas, za to,
nas przeżywa tragedję sierot u 
zwłok oica. Potem litość, współ­
czucie: Hindenburg umarł w 85 
roku życia. Piłsudski miał zale­
dwie 68, ale życie generała nie­
mieckiego, to normalna karjera 
wojskowa, w korpusach kade­
tów, koszarach, na ćwiczeniach, 
na koniu, życie W skizesiciela 
Państwa Polskiego, to szarpanie 
nerwów wrażliwego dziecka we 
wraze^ szkole, w  której mowio- 
no: „po polski goworit* wosprie- 
szczaietsia“, potem wilgoć w ię­
zień, etapy, przesyłki, poniewier­
ki, stałe, ciągle, nn ustające wyte- 
żenie nerwów. Pobyty w w ię­
zieniach i szoualach więziennych. 
Praca w  tajnej drukarni, w nad­
słuchiwaniu, czy nie idzie szpi-

żeśmy wyrwani z niewoli, :es 
my ocaleni od bolszewików, pła­
cił za nas, że żyjemy. Gdyby nie 
my, nie naród polski, nie przy 
szłyby na Niego cierpienia, krore 
Go zabiły.

Oto już 24 godziny, a żyjemy 
w stanie lakby nasuwali1 się na 
nas grom i łoskot trzęsienia zie­
mi. Opieka jego nad nami, dała 
nam państwo, ład, silę wewnętrz 
ną i zewnętrzną. Sztandary pol­
skie po półtorawiecznej ciemni 
spowrotem zawiesił na drzewce, 
szaolom polskim przywróci! ho­
nory, imię Polski dzięki Niemu 
przestało być pustym dźwiękiem. 
Jego Własne, Józefa Piłsuusiuegu  
nazwisko przecięło w historji na 
szej pasmo bitew i wojen prze-

cel, żandarm, soldat. Odb ,anie granych, klęsk, hańb i kapituła
gazety w  nadsłuchiwaniu, czy Cyj i po raz pierwszy od wieków
aby nie zagłośno skrzypiała ma- zwycięstwo błysło zlotemi promie- 
szyna. Miliony razy poruszyły niami. I dlatego niema bohate-
się te dłonie, miljony razy poru- ra, któryby dla jakiegoś narodu
szyły się te palce, które dziś sty znaczył tyle. co  dla nas Piłsud 
gną tam, w żałobnym katafalku, j skt. Dał nam: wszystko. I oto Go 
do których przywarłby dziś z zabrakło. Nic dziwnego, że w  
wdzięcznością swe usta cały na sercach i umysłach odczuwamy 
ród polski, miliony razy' poruszy- jakby huk i łoskot zblizajacegc 
ły się ręce Marszałka Piłsudskie- się trzęsienia ziemi. Cat. 
go w tych warunkacn. Po więzie-j --------------

Eksportć c j a ciała Marszałka Piłsudskiego 
do katedry sw. Jana w Warszawie

ODBĘDZIE SIĘ PRAWDOPODOBNIE WE CZWARTEK
WARSZAWA —  EKSPORT ACJA CIAŁA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO Z BELWEDERU 

DO KATEDRY ŚW. JANA ODBĘDZIE SIĘ PRAWDOPODOBNIE WE CZWARTEK WIECZOREM 
ACZKOLWIEK DATA TA NIE JEST JESZCZE OSTATECZNIE USTALONA ZE WZGLĘ )ÓW  
TECHNICZNYCH

TRUMNA OSZKLONA BĘDZIE USTAWIONA W  GcÓWNEJ NAWIE KATEDRY. KATED 
RA BĘDZIE OTWARTA DLA WSZYSTKICH PRZEZ CAŁĄ NOC, CAŁY DZIE> I NOC NAS~Ę  
PNĄ TAK, ABY KAŻDY MoGŁ UJRZEĆ TWARZ MARSZALKA I ZŁOŻYĆ MU HOŁD

PRZ> TRUMNIF PEŁNIĆ BĘDĄ STRAŻ HONOROWĄ GENERAŁOWIE, OFICEROWIE 
WSZYSTKICH STOPNI I PODOFICEROWIE

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, KToREGO TFRMIN UZALEŻNIONY JEST OD DNIA EKS 
PORTACJl, ODPRAWI KSIĄDZ KARDYNAŁ RAKOWSKI

DZIEŃ EKSPORTACJI CIAŁA Z KATEDRY NA KOLEJ, KToRA JE PRZEWIEZIE WRAZ Z 
ORSZAKIEM DO KRAKOWA, BĘDZIE WYZNACZONY 1 OGŁOSZONY PRAWDOPODOBNIE W  
CZWARTEK ' .TECZOREM, POCIĄG BĘDZIE JECHAŁ BARDZO WOLNO 1 ZATRZYMA SIĘ 
NA WIELU STACJACH PO DRODZE.

Kondolencje szefów państw europejskich
WARSZAWA. —  W związku 

ze śmiercią Marszałka Piłsudskie­
go Prezydent Rzeczypospolitej o- 
trzvmał wiele depesz kondolencyj­
nych.

Prezydent Eston,i Paets. prze­
bywający na kuracji w Truskau -
cu. dowiedział się o  śm ieici Mar

szalka w noniedziałek --ano i nie ­
zwłocznie w ysłał depeszę kondo­
lencyjną do pani Aieksanory Pił 
sudskiej, a pełniący obowiązki pre 
zydenta Republiki Enpalr wysłał 
depeszy z Tallina do Prezydenta 
Rzplitej .

P<-zatem przysłali jeszcze kon

dolencje Prezydent Francji Le 
brun, niemiecki kanclerz Rzeszy 
Adolf Hitier. regent Węgier, pre­
zydent Łotwy Kwiesis, rad< zwią» 
kowa Szwajcarji, prezydent Cze­
chosłowacji, prezvdenr senatu w. 
m. Gdańska. Król Borys bułgarski 
król Karol rumuński, paoież Pius

Laval i Petain będą reprezentować Francję
na uroczystościach pogrzebowych

PARYŻ. —  Agencja Havasa 
donosi: Rząd francuski na pogrze­
bie Marszałka Piłsudskiego repre 
zentować będą minister spraw za­
granicznych Laval i marszałek 
Pętam. W związku z tą decyzją 
rządu, minister Laval zatrzyma 
się w W arszawie w urouze powro 
tnej z Moskw y. Marszałek Pętam  
wyjedzie do Warszawy pc usta­
leniu oficjalnej daty pogrzebu.

WARSZAWA. —  Na znak ża­
łoby po śmierci Marszalka Piłsud­
skiego, rząd francuski polecił w y­
wiesić na wszystkich gmachach 
rządowych sztandary republiki o- 
puszozone do połowy masztu. To 
samo zarządzenie obowiązywać 
będzie w  dniu pogizebu Ma-szal 
ka

Podobne zarządzenie wydał

senat wolnego miasta Gdańska.
♦

RZYM. —  Agencja. Stefaniego 
podaje, że na uroczystościach po­
grzebowych Marszałka PiłsudsKie

go, rząd włoski bedzie reprezen­
towany przez ambasadora Bast.a 
nimego a armja włoska przez spe 
cialna delegację z generałem Gra 
zioiim na czele.

Smutek i przygnębienie ogarnął cały kraj
WARSZAWA. —  Z całego kra­

ju nadchodzą liczne wiadomości 
o wielkiem \ rażeniu, jakie w y­
warł zgon Marszałka Piłsudskie­
go. Nastrój przygnęoienia i smu 
tku ogarnął całą ludność. W szę­
dzie odbyły' się żałobne manifesta 
cje i akademje.

Do wojewooow i starostów  
zgłaszają się delegacje społeczeń  
stwa, składając kondolencje spo-

wodu straszliwego ciosu, tam do­
tknął Polskę. W wielu m-ejscach 
odbyły się żałobne posiedzenia 
rad miejskich, na których złożone 
hoid pamięci Marszałka.

Władze duchowne wydały za 
rządzenia o modłach i nabożer 
stwach. Potworzyły Się miejsco­
we komitety społeczne obchodów  
żałobnych.
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Pił ZGONIE M A R S Z A Ł K A  P I Ł S U D S K I E G O
Wrażenie w Paryżu

PARYŻ. Cala prasa francuska 
przynosi dziś rano wiadomość o zgo- i 
nie Marszalka Piłsudskiego. W szyst­
kie dzienniki zamieszczają- obszerne 
życiorysy Marszałka. Dzienniki jedno 
głośnie podkreślają wielkość po rtaci 
ilarszałka i stratę, jaka dotknęła 

Polskę.

WOLA POŚMIERTNA

„Le M atin“  pod tytułem: , Maa- 
szałek Piisu d3ki, Wielki Bohater Na 
rodowy, zmarł wczoraj wieczorem'1— 
pasze, że w chwili, gdy oczy wszyst- 
ldch kierowały się w stronę Polski- 
zgasł ten, który był jej wcieleniem.--  
'niknęła postać niezwykle silna Gdy 

się przebiega Koleje Jego burzliwego 
życia, rozumie się stanowisko Jego 
k ra ,u  -w chwili obecnej. Francja n i­
gdy nie przestawała podziwiać ener- 
gji M a^zaiaa Piłsudskiego, i Jego pia 
trjotyzinu. Pochyla się ona ze czcią 
praed człowiekiem, który nadswszyst- 
ko ukochał swój ki aj i w/wiałczyl mu 
wolność. j

„La Liberio' ‘ pisze, żb właśnie w 
momencia gdy f-ancuski minister o 
puszczał Polskę — stolica jej okryła 
się żałoDą. Francuzi odnoszą się z sza 
cunkiem do rycerskiego charakteru i 
ego twardego życia poświeconego 

idei patriotyzmu. Francja pochyla 
czoło przeu Odnowicielem Polski

„L‘G rdre '‘ twierdzi, że niema 
Fi ancuza któryby się nie pochylił z 
szacunkiem przed grobem Wielkiego 
Żołnierza którego całe życie było a t  
tern wiary i umiłowania kiaju.

„ Jo u r"  pisze, iż ze zgonem M ar­
szałka znika wielka i wybitna postać 
ntietylko w życiu Polski, ale w oałej 
Europie.

„F igaro" podkreśla że Marszałek 
Piłsudski „ależał do tych wielkich lu 
dzi, Którzy kształtowali swą ręka dzi 
siej sza Europę. Po omówieniu boha- 
uerskiego *ycia M arszałka dziennik 
tak  o nim pisze: „Samotny, o tw ar­
dym charakterze, obdarzony żelazną 
wolą i godnym podziwu umyśle kie­
dy trzeba giętKim, był naprawdę 
^spaniałem odrodzeniem Polski. Je- 
Łzcze za życia przeszedł do histoi.ii. 
Po śmierci będzie nadal przewodził 
dzisiejszej Polsce. Francja wzruszo­
na nieszczęściem, jakie spotkało na­
ród zaprzyjaźniony i sprzymierzony, 
aodhyla się z szacunkiem przed cie­
niami Wielkiego Człowieka".

„L‘Oeuvre" twierdzi, że wiado­
mość o śmierci Marszalka zaskoczyła 
cały świat. Marszałek nie żyje. Cała 
Polska jest w żałobie. On to był wcie 
leniem bohaterskiej walki swego na 
rodu o niepodległość i 'wolność. M ai 
szalek Piłsudski do roku 1919 był w 
całej pełni tego wyrazu Wodzem Pol 
ski. Doostatka Jego postoi legendar­
na kierowała przeataozaniami Jego 
kraju . Polska pod Jego egid j nabra­
ła wielkości, pod Jego twardą rekę 
kraj przezwyciężył wiele trudności, 
nabruł wiele doświadczenia.

Syntetyzuje on w oczach wielkie­
go narodu — pisze „Petit Parisien ‘ 
— wszystkie zalety wojskowe i oby­
watelskie Posiada on ssacum k  auto­
ry tet i aosolutną władzę. Dziennik 
wskazuje, na uwielbienie,, Jakiem ota 
czają Go Polacy bez różnicy partyj i 
przekonań. Dla unzystkięh był On nie 
tylko bohaterem niepodległości Pol­
ski. lecz również organizatorem odro­
dzonej Polski. Wszyscy oddali Mu 
swe zaufanie, wszyscy Go czcili.

„Ezcelsior" zamieszcza szet g fo­
nografii, ilustrujących etapy życia 
Marszałku.

Uchwała Czerwonego 
Krzyża

WARSZAWA. Zarzad Główny Poł- 
driego Czerw'mego Krzyża odbyt w 

dniu dzisiejszym o goaz. 10.30 nao 
-wyczajne posiedretiwie. na którem od i
czytano orędzie Prezydenta Rzeczypo 
spofitej o śmierci Pierwszego Mar szał 
ka Polski Józefa Piłsudskiego,

Łąciąc się w Ogólne, żałobie naro­
dowej ,-arząd główny P C. K. ze wszy 
stldinś swoimi izłonkamij 1 podległi 
mi Instytucjami daje wyraz uczuciom

Już parą kat temu Mar­
szalek wypowiedział wo­
bec najbliższych sobie swą 
wolą ostatnią na wypadek 
śmierci. Z tych ustnych po­
leceń wyniKa, że

Marszalek postanowił 
oddać swój mózg wiedzy 
dla celów badań nauko­
wych

polecił serce swoje od­
dać miastu z którem stake 
b>ło złączone to jest 
W-lnu

Serce te miało być zło­
żone u stóp trumny jego 
Matki, kłórą polecił prze­
wieść do Wilna.

Ciało ma być złożone 
na Wawelu w Krakł wie.

Cała Polska okryta żałobą
WARSZAWA. Zgon Marsza* 

ka Piłsudskiego wywołał wielkie 
wiażenie w całym kraju, W arsza­
wa pogrążoną jest w  żałobie. Na 
wszystkich gmachach publicz­
nych i pi/w atnych, jak również i 
na wszystkich gmachach, w  któ­
rych mieszczą się ambasady, po­
selstwa lub konsulaty obce, po 
wiewają flagi opuszczone do poło 
wy masztu i spowite kirem. Na 
wystawach widnieją fotografje 
Marszałka, przybrane zielenią ł 
kirem. Dzienniki w yszły w  czar 
nych obramówaniach. Ludność 
stolicy rozchwytuje poszczególne 
wydania dzienników. Przed pała­
cem belweaerskim przechodnie 
odkrywają głowy, oddając w  ten 
sposób hołd Marszałkowi Piłsud­
skiemu. Na pałacu belwed* rskim 
powiewają wielkie czarne chorąg­

wie. spuszczone do połowy masz 
tu. Przed pałacem wartę honoro­
wą pełnią żołnierze 1 p. Szwoleże 
rów im. Marszałka z obnażonemi 
szablami.

Ciało Marszałka spoczywa w  
salonie, dawnym pokoju jadalnym 
Zmarłego. Od rana dr. mjr. Kali- 
ciński i docent dr. Laskowski 
przystąpili do balsamowania cia­
ła. Wczoraj zdjęto maskę posmier 
tną Marszałka.

LWÓW. Wiadomość c zgonie Mar- 
szalka Piłsudskiego, która nadeszła do 
Lwowa w późnych godzinach wltczo-- 
nych wywołała wstrząsające wrażenie. 
Na ulieact mimo spóźnionej pó-y z 
ust do ust podawano sobie smutni, 
wiadOn.ość, Wszystkie koncerty, zaba­
wy 1 widowisk i zastały przerwane Na 
gmachach rządowych I prywatnych wy 
wieszono ilagl żałobne.

Kardynał Kakowski u tiumny Marszałka
WARSZAWA. Dziś o godzinie 

10 ranc ks. kardynał Kakawskr* 
przybył dc Belwederu i udał się 
do sali, gdzie złożone zostało cia 
ło ś. p. Marszałka Piłsudskiego 
Kardynał Kakowski ukląk* przy

ZwłoKact i pozostawał chwilę w  
modlitwie. Następnie karayna* Ka 
kowski złożył konoolencję na rę­
ce p. Marszałkowej Aleksandry 
Pitsuaskiej.

Krndokencje duchowieństwa
WARSZAWA. —  Wczoraj o  

godzinie 10,30 Jego Eminencja 
ks. kardynał Kakowski orzybył 
do Prezydjum Rady Ministrów i

złożył p . prem jeroY/i Walerowi 
Sławkowi kondolencje w  imieniu 
własnem i duchowieństwa.

Odezwa do obywateli Warszawy

Rada Ministrów uchwaliła
obowiązujące formuły żałoby

WARSZAWA. W  poniedziałek publicznych. W  tym *amym cza- 
o godz. 12,30 odbyło się pod sie mają byc wywieszone flagi o- 
prze wodnictwem p  err.jera Sławka puszczone do połowy masztu, o- 
oosiedzenie Rady Ministrów. kryte krepą

Rada Ministrów uchwaliła, że 
pogrzeb Marszałka Piłsudskiego 
o d b ed z ie  się ra  koszt państwa.—
Jednocześnie Rada uchwaliła obo­
wiązujące formy żałoby narodo­
wej.

Od ania dzisiejszego do dnia 
pogrzebu zaw ieszone zustaiu 
wszystkie widowiska, zabawy pu­
bliczne, produkcje w lokalach

WARS2 AWA. Prezydium m.
, Warszawy z prezydentem miasta 
1 Stefanem Starzyńskim w ystosow a­

ło do obywateli stolicy następują­
cą odezwę:,,

■ „Obywatele stolicy. Dobrną*
! nas cios bolesny. Polska osleroco 
na. Dnia 12 maja 1935 roku o  
godz. 20.45 zmarł w  Warszawie" 
Pierwszy Marszałek Polski, W iel­
ki W ódz Narodu, Zwycięski 
W skrzesiciel Rzeczypospolitej 
Polskiej, Obrońca i Pierwszy Ho­
norowy Obywatel stolicy państ­
wa, Józet Piłsudski. Całe ofiarne 
życie tego wielkiego żołnierza by­
ło widomym przykładem dla każ­
dego Polaka. W ymagał On całko­
witego poświecenia się dia dobra 
Ojczyzny, oddards Jej wszystkich

Wojsko oraz wszystkich funk 
cjonarjuszów państwowych obo­
wiązywać będzie sześciotygodnio- 

( wa żałoba. Formy tej żałoby bę- 
ńą: czarna opaska na lewem ra- 

j mieniu zarówno dla mężczyzn jak 
, i dla kobiet oraz wstrzymanie się 
■>d urząuzania i brania udziału w  
przyjęciach.

Zamiast wieńctiw kopiec m. Marszałka

sił duchowych i materjalnych, tak 
jak się Jej oddał od zarania mło­
dości do ostatniego tchnienia. Jó- 
zef Piłsudski nie żyje. W dniach, 
tej wielkiej żałoby musimy zacho 
wać dostojną powagę, spemiając 
cociziennie sw e obov iązk. obywa­
telskie, musimy pamiętać, że peł­
nimy je dla dobra Ojczyzny w  
myśl jego  nieśmiertelnych wska 
zań. śmierć Najwiotszego Obywa 
teia k-aju pogrąża nas w najwię­
kszej żaiobie, Na nas wszystkicn  
soadają podwójne obowiązki 
wzmożonej i ofiarne* pracy dła do 
bra Ojczyzny. Wzyv/amv w szyst­
kich obywateli stolicy dc w yw ie­
szenia emblematów żałoby orar 
do zachowania dostojnej pow< 
gi“.

Wrażenie w Londynie
LONDYN. Cała prasa na nac-£lnvch 

miejscacn zamieszcza wtad°mosc o 
śmierci Mars TaJka PBsudskieg-., i pod­
kreśla stratę, jaka j>o«iQsł« poisk. prrat 
zgon swego największego bohatera na­
rodowego Dzienniki zamieszczają b a r. 
dzo obszerne nelrołogi. wspominając o 
szczegó.ach niezwykle bogatego życia

Marszałka.
Wiadomość o śmierci Marszałka PB- 

sddskiego wywotałr w prasie angiel­
skiej głębokie wrażenie Dziennik pod­
kreślają nietylko potęgę myśl. i czynów 
Marszalka, ale i zalety jeg< w.elklego 
charakteru.

Współczucie w Niemczech

WARSZAWA. Składanie w.eń 
ców na trumnie Marszałka Piłsud­
skiego nie jest przewidziane. —  
W szyscy członkowie rządu za­
miast wieńców na trumnę Mai szal

ka opodatkowali się na suirą zł. 
5.500 na cel budowy kopca im. 
Marszałka Piłsudskiego w  Krako­
wie.

Trumna będzie wystawiona
na widok publiczny

BERLIN. Wiadomość o zgonie 
M arszałka Piłsu<_srriegc nadeszła do 
Be-lina około godz. 23-ej i wywołała 
tu  olbrzymie, w rażenie. *

Minu. niedziele i późną porę tra ­
giczna wieść lotem błyskawicy obieg­
ła miasto wywołując żałobę w kolo- 
n ji polskiej w Berlinie. Z redakcy. 
pisiu, z urzędów oraz placówek dyp­
lomatycznych zwracano się ustawicz­
nie zarówn|o do ambasaay Rzeczypo­
spolitej, jak i do oddziału PAP-icz- 
nej z zapytamem, czy wiadomość o

WARSZAWA. —  Trumm* z cia 
łem Marszałka zostanie wystawio  
na na widok publiczny. O dniu, w  
którym to się odbędzie i o  miej­
scu, w  którem cała ludność bę­

dzie mogła dostąpić do trumny, 
celem złożenia ostatniego hołau 
pośmiertnego, nastapi oaazielne 
zawiadomienie.

zgonie odpowiada prawdzie. „Voełki- 
scher Beobachter" na nacze-nem 
miejscu zamieszcza wiadomość w ża­
łobnej obwódce, podkreślając, że nie­
powetowana strata, jaza  dotknęła nar 
ród polski, w; w oła jo w całych Niem­
czech najżywsze współczucie. *

BERLIN. Od cnwili naaejścia pi.ei 
wszej wiadomości o zgonie M aczała* 
Piłsudski ego połączenie telefoniczne z 
Warszawfą było do tego stopnia zablo 
kowane, iż na rozmowy te  minowe 
czekano przeszb godzinę.

Zawieszenie wykładów na Uniwersytecie
warszawskim

WARSZAWA. —  Uniwersytet i spowodu zgonu Pierwszego Mar- 
warszawski zawiesił wykład)' i I szałka Polski Józeia Piłsudskiego, 
ćwiczenia w  dniu wczorajszym -------c<o»-------

Odezwa min. Jędrzejewicza do młodzieży

Marsz żałobny w radjo czeskiem
PRAGA. Rad. o czeskosłowackń izł. żałobnego Chopina i na znak ża- 

j podało wiadomość o zgonie M arsza łoby p<rzerwano audycję, 
ca P iłsndskiego, poczet nadano mar —::—::—

Wielkie poruszenie w Rydze

WARSZAWA Pan minister W. R. 
i O. P. W. Jędi zejewtci ogfosfl na­
stępującą odezw, do młodzieży:

..Ma. szalek P°Lski lózer PBsudskl 
nie żyje. Brak słów dla wyrażenia og 
remu bólu. w  którym pogrążyła się 
cała polska. Okryci kirem żałoby win 
tte d e  dowieść młod’9 ooywałele, ze 
■olorrymia praca dzhjowa ukochanego 
wodza, naur/ycieia narodu, i ~adludz> 
ki wysdek jego ofiarnego bez granic ży 
da, utrwaliły się także 1 w waszych 
duszach. Znaliście ł korhaliscte Mar 
smłka Piłsudskiego nietylko. jako swe

go wychowawcę, lecz I jako najlepsze 
go przyjaciela młodzież >. Postać je­
go pozostania dis was i przyszłych po­
koleń symbolem charakter*" i wielkość 
Polski',

Następnie p. iritdsier zaleca by we 
wszystkich szkołach ~ostalc odczytano 
<>rędzie Prezydents R. P., Oraz, aby 
na budynkach szkolnych wywieszani 
zostały chorągwie opuszczone do poło 
wy masztu na znal żałoby oraz. od­
znaki szkolne zostały pokryke laiobą 
nej żałob?“ n arodowoj -jalego pansto a

RYGA. Wiadouiość o zgonie Mar­
szałka podana przez PAT nadeszła do 
Rygi późnym wieczorem, Była ona w 

, swej tragic nej rzeczywistości tak irie 
.podziewana i przygnęWająca. źe po- 

1 .zątkowo nie dawane jej wiary. Do ry­
skiej placówki PAT teletonowanO beze - 
jtanitie z rożnych stron z zapytaniami, 
czy rozchodząca się po nueśdc lotem 
błyskawic; wiadomość o śmierci mar­
szałka Piłsudskiego istotnie »apov.iaaa 
prawdzie.

Dzfsietsza p ra s , poranni, obok wia-

Apel Związku Dziennikarzy
, WARSZAWA. Pnezydjuim Związ­

ku Dziennikarzy R, P. wydałc nastę-

najgłębszego żalu i bólu, wobec ciosu, p" ^ y ^  ^  O Tr  s  * ’ nikarzy R. P. łączy się w pOw;*zech-
jaki spotkał naród i państwo polskie, nej żałobie całeg > państwa i wzy­

wa wszystkie syndykaty i ogół 
d ientńkarzy do w^ęda udziału w od­
daniu czci i hołdu Jozerowi Piłsud­
skiemu

domości o zgonie Pierwszego Mi szal 
Ka P°Lsai zamieszcza jego fotog-afjo 
razem z Uszemym żydorysen. nod- 
kresiając ogromną rolę, jaki. Mai szalek 
odgr wał we wszystkich sprawach pol­
skich zarówno wewnętrznych, jak i ze­
wnętrznych. N& gmachu poselstwa po­
wiewają opuszczone do połowy masztu 
cnorągwilc polskie. I 1 rzędnie; przy­
wdzieli załóbfsą opaskę Przedstawicie­
le --ządu, korpt-se dypfOmatyi Zneg. i 
armj? złożyli na ręce p>'Sła Beczkowicza 
wyrazy współczucia.

Znaczki żałobne
WARSZAWA. Ministerstwo 

Poczt i Telegrafów wydało 25-gro  
szow e żałobne znaczki pocziowe-

z portretem Marszałka w żałobne] 
obwódce ł teleg-aiiczne blankiety 
żałobne.

Wstrząsające wrażenie w Poznaniu
POZNAn . W iaoomości o  

śmierci Marszałka, które nadesz­
ły tu w  nocy, wywołały wstrząsa­
jące wrażenie. Dziś na wszyst

kich gmactiach urzędowych i pry­
watnych wywieszone flagi żałob­
ne
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W NOC PO ZGONI E  M A R S Z A Ł K A
(Telefonem od własnego korespondenta)

W ARdZAWA.:

Chciałbym opisać to w szyst­
ko najprościej, jak najprościej, 
nie segregując żadnych wrazen, 
nie podnosząc żadnych nastroi, 
nie wprowadzając żadnego litera­
ckiego uporządkowania w  moje 
wrażenia tej tragicznej nocy.

Była godzina dziewiąta min. 
trzydzieści wieczór. Naraz telefon 
i ta wiadomość; ktoś z naszych 
znajomych miał być tego w ieczo­
ru w ambasadzie francuskiej na 
pożegnalnem przyjęciu, wydanem 
przez panią Laroche, małżonkę 
amoasadora. Tuz przed wyjściem  
odebrał, jak wszyscy zaproszeni 
na wieczór, krótki teleton z amba 
sady: przyjęcie odwołane z powo 
du nadeszłej właśnie wiadomości 
o śmierci Marszałka Piłsudskie­
go-

Od chwili odebrania tego tele­
fonu posypały się zapytania, czy 
to prawda? czy to możliwe? czy 
pan o tern nic jeszcze nie wie? 
Poczęliśmy dzwonić kolejno roz­
paczliwie pod wszystkiemi możli- 
wemi adresami. Milczenie... Dzwo 
nię ao Wnna Pytam telegrafistki, 
czy dużo telefonów międzymia­
stowych tej nocy. Okazuie się, że 
telefonów międzymiastowych ma­
ło, ale zato wszystkie linje z za­
granicą są zajęte. Telefonistka 
mówi mi: ja nie wrem, co się mo­
gło stać, może to przyjazd Lava- 
la. Ale w tym momencie wiedzia­
łem. że to potwierdzenie żałobnej 
wieści z ambasady. Trzy następ­
ne teleiony natrafiają na pun­
kty, do których doszła już tragi 
czna wieść. Jest już wszystko pe 
v ne, albo niemal pewne. I nara- 
zie czuje się, że nie można tak zo 
stać w  domu, wychodzi się na uli 
cę. Poszliśmy szybkim krokiem w 
aleje. Aleje Ujazdowskie były cie­
mne, nieoświetlone, mało ludzi, 
od strony Łazienek iwiracały jak 
zawsze w niedzielę wieczór zako­
chane spokojne parki. W drodze 
minęło nas kilka powozów. Dupie 
ro koło dawnej Szkoły Podchorą­
żych, mała uliczna sprzedawczyni 
kwiatów powiedziała nant, że 
przed chwilą przechodził tu jakiś 
generał. Dziewczynka znała tego 
generała, podeszła do niego z 
kwiatami, ale generał odepchną1 
dziecko i powiedział: „Idź sobie, 
mała, Pan Marszałek umarł“.

Potem znaleźliśmy się p zea 
Belwederem, dokoła którego pa­
nowały w tej majowej nocy nast­
roje chyba takie same, jak wów­
czas, przed stu zgórą laty, gdy w 
zimną noc listopadową rozpoczy­
nała się wielka historyczna trage- 
dja W szystkie okna pałacowego 
parteru były rzęsiście oświetlone, 
wszystkie były przesłonięte. Tyl­
ko okna westibulu i oszklone 
drzwi wejściowe pozwalały na o- 
glądame części wnętrza pałacu. 
Naprzeciwko Belwederu po dru­
gie  ̂ stronie chodnika tam. gdzie 
znajdują się koszary waity, stało 
już w tej chwili może dwadzieś­
cia, może trzydzieści osób. W szy­
scy patrzyli na Belweder. Poprzez 
krat^ ogrodzę nie r prze? szklane 
szyby westibulu widać było cho­
dzące tam i napowrót jakieś posta 
cie w czarnych strojach aneś po 
stacie <w mundurach. W'dać to 
wszystko było tak wyraźnie, że 
rozpoznawaliśmy dwie wielkie hu 
żarskie zbroje, ustawione w  
przedsionku Belwederu u wejścia

na schody, prowadzące na piętro. 
Na dziedzińcu pałacu stały trzy 
samochody, limuzyny. Gdyśmy 
tu podchodzili, nadjechała jeszcze 
jedna i przepuszczona przez war­
tę, zajęła miejsce obok tamtych. 
Starsi panowie, którzy z niej wy­
siedli, szybkim krokiem, biegiem 
niemal, podążyli do pałacu Lu­
dzie stali w  zupełnem milczeniu. 
Nie czuło się iwi tem milczeniu je­
szcze ani żalu, ani ciekawości, ani 
smutku, ani niepokoju, czuło się 
tylko jakieś zupełne odrętwienie i 
to właśnie tępe odrętwienie, jak 
by skutkiem nagłego porażenia 
gromem, udzielało się wszystkim  
Policjant konny, stojący przed 
Belwederem, kazał nam przecho­
dzić: nie stać nie zatrzymywać 
się! Powtarzał te rozkazy kilKa- 
krohiie, ale nikt ich metylko nie 
słuchał, ale poprostu ich nikt nie 
słyszał. Sam oolicjant powtarzał 
te rozkazy głosem pewnym może, 
ale głosem raczej prośby, nalega­
nia, niż rozkazu. Panowała nad 
wszystkiem zupełna cisza.

W tedy naraz z Belwederu w y­
szedł ktoś, podszedł do bramy pa­
łacu, a straż przepuściła go Po 
mundurze poznaliśmy, że jest to 
generał; szedł bez szabli, i bez 
płaszcza Był to generał Skotnic­
ki. Jakieś diwie panie z oczekują­

cego tłumu znały go 5 pudbiegły 
ku niemu orzez jezdnię. W jed­
nym momencie te wszystkie posta 
cie znieruchomiały w cieniu kasz­
tanowej alei, (rzuciły się przez je­
zdnię, otoczyły generała. Konny 
policjant podjecnał i, nie rozpę­
dzając tłumu, sam nachylił się z 
konia i słuchał. Nie należałem do 
pierwszych osob. kióre podbiegły, 
usłyszałem w ięc tylko słowa o 
tem, że Marszalek konał wpraw­
dzie p'zez długich pięć godzin, 
ale cierpiał podobno mało, był 
spokojny, dokoła Niego zgroma­
dzeni byli towarzysze bioni, dyg­
nitarze, rodzina. Spokojnym gło­
sem, zupełnie przytomny, dawał 
ostatnie rady, wskazówki, polece­
nia. Generał Skotnicki zdaje się 
nie był w  samej chwili zgonu o- 
becny przy łożu Marszałka. Do­
wiedzieliśmy się dalei, że śmierć 
nastąpiła o godzinie ósmej minut 
czterdzieści pięć. To wszystko ge 
nerał Skotnicki mówił głosem spo 
kojnym, napozór obojętnym, jego  
oczy jednak lśnimy wzruszeniem  
niemęskiem. Generał odszedł, my­
śmy stali dalej. Od strony miasta 
nadjeżdżały kolejno jedna po dru­
giej wielkie limuzyny. Przyśpie­
szonym krokiem szli ludzie, sta­
wali przed Belwederem-, patrzał.
O tej właśnie porze wiadomości

chwili zahrahśmy się z powrotem.
Belweder był cały * żółty od 

świateł, żółty jakąś woskową, tru­
pią żółtością. Tuż na początku a- 
lei jest (wierzba płacząca, wykuta 
z bionzu, zdobiąca pomnik Cbopi 
na Pomnik ten jest brzydki, był 
krytykowany nieraz, krytykowany 
słuszni i Jak wszystkie pomniki w  
Warszawie jest on teraiz nocą o- 
świetlany rzęsiście łuną reflekto­
rów. Na tle czarnego mroku nocy 
łuny reflektorów rzeźbiły ową 
bronzową wierzbę, wierzbę z poi 
mazowieckich, której artysia nar 
dał taki kształt, jakby się oto sa­
motnie zmaeała ze straszliwym, 
gnącym jej gałezie wichrem. Pa­
miętam, jak obraz tej wierzby ko- 
jaizyf mi się z chaotycznemi wra­
żeniami tej nocy, jak nie schodził 
z myśli jeszcze i w chwili, gdy w 
biurze redakcyjntm chwytaliśmy 
nowe urywane wiadomości z tele­
fonów.

* * *

Dzień poniedziałkowy wstał 
zimny, chmurny, ulice wyglądały 

' naprawdę jakoś zupełnie inaczej.
; Idąc rano do miasta, słyszałem  
wokoło siebie może dziesiątki ra- 

; zy powtarzane słowa: Marszałek
' Piłsudski, Belweder, umarł, Mar­

szałek.

Widziałem, jak na placu
Trzech Krzyży przed sklepem z 
głośnikami radjowemi tłum słu­
chał audycji radjowej, słuchał re­
portażu z wnętrza Belwederu, słu­
chał opisu sceny złożenia zwłok 
Marszałka iwśród czerwonych tuli 
panów na manoniowem starem ło 
żu, jak przed tem łożem w ciągu 
nocy przesuwały się postacie wo 
dzów Legjonów i dygnitarzy Rze 
czypospolitej, jak klęczały przed 
mem noc całą dwie córki Mai- 
szałka, jak w dawnym pokoiu
Księżny Łov'ickiej sama jedna 
przesiedziała tę noc tak dla Niej 
straszliwą Aleksandra Piłsudska 
Ludzie, którzy siuchaii tego radja 
mieli łzy w oczach. Widziałem w  
Warszawie bardzo wielu ludzi, 
bardzo rożnych ludzi, którzy pła- 
tcaJi, widać było wojskowych o 
zaczerwienionych oczach.

Warszawa wczorajsza była pu 
sta, było w  mej smutno i naraz w  
tem wielkiem mieście zrobiło się 
dzies,ątkom tysięcy ludzi jakoś 
tak, jakby nie było dla nich miej­
sca. Coś wstrząsnęło nimi, wyko­
leiło ze zwykłego, ustalonego zaję 
ciami porządku, ten szary dzień 
pracy całej stolicy. Byliśmy wszy  
scy w  jednym iwiielkim domu, do­
mu w,elkiej żałoby.

K. P.

Ostatnie zdiecia Marszałka Piłsudskiego

Wilno, które tak bardzo Wiel­
ki Zmarły ukochał, któremu w spu 
ściźme swe prometejskie serce te­
stamentowym aktem zapisał, goś­
ciło Go dwa razy w swych mu- 
rach w ciągu kilku ostatnich mie­
sięcy. Dwa irazv zielona salonka 
zatrzymała się przy dworcu w tleń 
skim, dwa razy wysiadł z niej 
Marszałek w  swym lazurowym, 
tak dobrze wszystkim znanym 
mundurze, dwa razy rozwarły się 
podwoje białego pałacu reprezen­
tacyjnego dla przyjęcia Dostojne­
go Gościa. Raz przybył z hałaśli­
wej Warszawy, by odpocząć tro­
chę tu, pod wileńskiem niebem, 
podczas gdy stolica wiwatowała 
na Jego cześć w  dn 19 marca pod 
Belwederem.

Ostatni jednak raz Wilno (wi­
działo sw ego ukochanego Mar- 

, szalka 8 lutego 1935 r. Przybył tu 
za trumną swej siostry ś. p. Zotji

Kadenacowej, przybył okryty za 
łobą, a wraz z mm żałobą okryło 
się Wilno i dźwiękiem dzwonów  
kościelnych i marszem Chopina 
przywitało Go w  swych murach.

Pamiętam te tłumy, które szły 
za Konduktem, pamiętam ten 
płacz, który powstał na widok 
Marszałka, salutującego czarną 
trumnę siostry, na widok tych ust 
drżących w pojwlstrzymywanym 
po żołniersku spazmie dóIu.

Może ten tłum, który serdecz­
nie kocha, który oniem duszy wi­
dzi więcej „niz mędrca szkiełko i 
oko“ przeczuł, że rycnło pójdzie 
za trumną tego W ielkiego Żałob- 

! mka, bo płacz, który powstał, był 
j więcej niż płaczem współczucia.
Ale nie wierzyliśmy, nie dopusz­
czaliśmy do siebie myśli, by mia 
ło przyjść to nieszczęście, które 
dziś na nas krukiem spadło, są­
dziliśmy, że znów latem zielona 
salonka przywiezie nam Marszał­
ka do Wilna i roześmiane słońce 
kresowe znów będzie delikatnie 
pieściło białe włosy Wodza.

Nag'e, zbyt nagle, przyszła do 
Wilna okrutna wieść. Nawet pió­
ro się buntuje, nie chce pisać li­
ter „ś. p.“ przed wielkiem imie­
niem W odza Narodu i kłamstwem 
się zdaje wiadomość, że już nie 
bije rytmem życia to niezłomne 
serce.

Pamiętam i dc końca życia pa 
miętać będę tę chwilę z żałob­
nych dm lutowych, kiedy w pod 
wojach kościoła Bernardynów w  
powodzi słońca na tle b:ałego

j I gdy wtedy na cichym cmen­
tarzu wileńskim Marszałek po raz

śniegu "kazał się na chwilę nie­
bieski mundur. Jak zjawa z za­
światów, jak cudny mit rycerski ostatni skłonił głowę przed tmrn- 
iwydała się zebranym ta postać 
lazurowa i wszystkie oczy patrzy­
ły, jak w  tęczę, w drzwi, gdzie 
stał On.

lą siostry, mógł pow,odzieć do 
* siebie drżącemi utsy Sienkiewiczu 
wlsikie: „Nic to“, bo wiedział, że 
już niedługo Mu tego czekania.

A potem rozsypał się żółty 
piasek rzucony drżącą ręką Mar 
szalka i głucho zadzwonił o wie­
ko trumny. Te oczy, które bez 
drżenia powiek spoglądamy zaw­
sze w nieznana przyszłość, utkwio 
ne w czarne wieko, sięgały gazieś 
v. głąb przeznaczenia. Wielki ten

Człowiek przeczuwał już może, 
że niedługo Dołączy się znów z 
duchem swej ukochanej siostry, 
że Bóg powoła Go rychło do sie­
bie Zbyt wielka miłość spoiła se­
rca tego niezwykłego rodzeństwa, 
by mógł przeżyć Polelum, gdy Le- 
lum zabrakło....

Czarny las krzyży i mogil­
nych pomników,... idzie wąską 

j  ścieżką, wiiącą się stromo ku gó­
rze, Marszałek Piłsudski... Idzie 
ku przeznaczeniu....

Pamiętam, jak na zaklęcie 
ścieżki zginął z  oczu niebieski 
mundur. Wilnianie widzieli swego  
Wodza po raz ostatni....

4

I tylko tych kilka fotografią 
stało się dziwnym zbiegiem oko­
liczności ostatnią pamiątką po o- 
statmm pobycie Marszałka wśród 
Wilnian.

A. P. K.
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Polska pogrążoną w smutku i żałobie
Kondoientje korpusu dyplomatycznego

WARSZAWA. WchOraj w godzi 
nach wieczornych natychmiast po o- 
tezymarru wiadomość? o śmierci I Mar 
szafka Polski, pierwszy z przedstawi 
cieli państw obcych złożył kondo 
lencje w ministerstwie spraw zagrań 
cznych pcseł węgierski de Matouska.

W dnia dzisiejszym w godzinach 
rannych dożyli Osobisdie kondoie"cje 
panu min. Beckowi nunojugs apostoł 
(skl msgr. Marmaggfc ambasadorowie 
Rzeszy niemieckiej, ZSRR W. Bryt** 
nji, Turcji, Włoch, hrancji, przyczun 
amb. francuski złożył speciałne kondo. 
icncje w imieniu mrrisira Lavala.

Dalej złożyli kondoiercje posłowie 
Jugosławjl, Rełgji, Anstrji, Łotwy, Es- 
topji, Danii, Węgier (po raz drugi), 
p<*seł Rutnun# wrąj z radcą poselstwa 
i attachć wojskowym, którzy złozyli 
Ikondoiencje w  imieniu airmji rumnń 
«4dej i puhfu »m. marszałka Piłsudskie 
go, posłowie Hołandji, Japonji, Iranu 
Chin, Czechosłowacji i Brazylji. Jed 
noczosnie wicemin^rOwi Szembekoy i 
złożyE kundołencje chargćs d^ffaires 
Stanów Zjednoczonych. Pinlaadji, Gre­
cji, Norwegjł, Meksyku, Bułgar#, Bra 
zyiji i Szwecji.

T Ł U M Y  P R Z E D  B E L W E D E R E M

WARSZAWA. — Z zagranicy na­
pływają liczne wiadomości o wyra­
zach współczucia, jakie składają w 
polskich placówkach dyplomatyce 
nych dostojnicy państwp obcych, Po­
lacy zagranicą i t.p. Na wszystkich

obcych. Prasa poniedziałkowa na 
naczelnych nuejscacł donosi o zgonie 
Marszałka Piłsudskiego. „Mes^agero-*

. zamieszczał, artykuł poświecony życiu 
Marsz aisa  Piłsudskiego, nazywając 
Go bohaterem cdrodzonej Polski.

gmachach ambasad, poselstw i kon którego c"łakiwać będzie cały naród. 
sulatów Rzeczypospolitej flagi państ Nominacja, generała Rydz-Sraigłego

na stanowisko generalnego inspekto­
ra sił zbrojnych każe spodziewać sie,

wowe spuszczono do poł«wy i wyło­
żono do podpisu esięgi kondolencyj­
ne.

W BERLINIE

Przedstawiciele kanoW za H itlera 
i prem jera Goennga złe żyli kondc 
lencje spowiodu ciężkiej straty , jaką 
dotknięta została Polska przez zgon 
Mar izalka Piłsudskiego-. Ponadto Goe- 
ring przesłał wyrazy współczucia Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej, ministro- 
w* spraw zagranicznych Beckowi, 
oraz p.Aleksanlrze Piłsudskiej. Rząd 
Rzeszy wydał zarządzenie, aby w 
związku ze zgonem Marszałka Piłsud 
skiego na gmachach puhl cznych wy­
wieszono wczoraj i w dniu pogrzebu 
flagi opuszczone do połowy masztu.

W  PARYŻU 
Od raną. zaczęto składać w amba­

sadzie Rzeczypospolitej kondolencja. 
Zarówno ze strony oficjalnych czyn­
ników Francji, jak i korpusu dy­
plomatycznego oraz osób prywat­
nych, m. in. przybył do ambasady 
szef protokułu dyplomatycznego de 
Fouąuier, który złozył na ręce am­
basadora wyrazy współczucia w imie 
niu rządu republiki francuskiej. W 
imieniu prezydenta republiki kondo 
Lencje złożył szef aomu wojskowego 
gen. Bracom iei Następnie przybyli 
przedstawiciele prem iera F landina 
korpusu dyplomatycznego, przycze n 
poselstwo estońskie przybyło w peł­
nym składzie

W RZYMIE 
W ambasadzie Rzeczypospolitej 

przy KwirynaL składają komaolencje 
przedstawiciele dyplomatyczni p a ń s t w

że polityka M arszałka Piłsudskiego 
bę Izie kontynuowana,

NA SLĄSKU CZESKI M 
Wiadomość o zgonie Marszałka 

Piłsu łskiego wywołała wśród ludno­
ści polskiej na  Śląsku nad Olzą i 
Morawach powszechne przygnębienie i 

| uczucie głębokiego smutku. Zananowal 
tu  nastrój żałoby narodowtj. W Konr 
młacio gem ralnym R. P. w Moraw­

skiej Ostrawie zgłaszają się liczne or- 
ganizaąje polskie, zarówno polityczne, 
jak i oświatowe, gospodarcze oraz 
sportowe, które na  ręoe konsula skł> 
dają wyrazy najgłębszego współczu 
cia spowodu śmierci Wodza Narodu.

Na stojącym w kopenhaskim poi 
cie statku „Puiaski" wywieszono fla­
gi żałobne. Wczoraj o godz. 10 30 
odbyła się na  pokładź:0 uroczyska 
Msza żałobna, na k tórą przybyli człon 
kowie poselstwa, polskiego w Kopen­
hadze, liczne delegacje towarzystw 
wychodźczych, oraz wszyscy podrózn 
statku z załogą. Po naoożeństwie po­
seł Sokolnicki odczytał orędzie Prezy 
denta. poczem wśród głębokiego wzrr 
szema odegrano Hymn narodnnry,

W PALESTYNIE 
WARSZAWA. zydow-ska agencja 

te>egraHczna donosi z Tel Avłvu: Zgon 
i.arsŁałka wywołaj powszechną żałobę 
Rada narodowa i inne organizacje wy • 
sios #wały depesze kondoj, ncyjne do 
rządu polskiego. W synagogacn od \ 
piawTr-ic nabożef.: twa ćałotm,' za 
duszę n szatka Piłsudskiego, ż y d z ,  
polscy wydali odezwę. Na gmachu 
gen. konsulatu powiewa chorągiew o- 
►uszerona do połowy masztu

WARLZAWA. — Przed Belwede­
rem w dalszym ciągu zbierają się gru 
py ludności, oiar młodz.eży szkolnej, 
które w skupieniu i ciszy z odkryt s- 
mi głowami oddają hołd Zmarłemu 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu..

WARSZAWA. Niektóre minister, 
stwa i urzędy oraz wiele organizacyj 
stowarzjszen i związków wvdało w 
dniu dzisiejszym odezwy iub zarządze­
nia, jak n. p. ministerstwo poczt i tele­
grafów, komenda główna policji Cen­
tralny Zw. Przemysfu Polskiego, Na 
czelna Rada Zrzeszeń Kupectwa Pol­
skiego, narząd główny Federacji PZOO 
zarząd związku POW, Ligi Morskiej 
i Kolonialnej i t. p.

Zarząd główny ŁOPP nakazał we 
wszystkich o  ganuacjach p r ą d z i e  
w dalszym ciągt akcję rzeczową ot>. 
jętą programem tygodnia, natomiast po 
lec ił zaprzestać wszelkich imprez, a w 
szczególności widowisk któreby cha 
rakterem swym nie odpowiadały uro 
czystemu nastrojowi żak>o> narodowej.

Po godzinach biurowych rzesze urzę 
dnicz* zebrały się na pl. Józefa Piłsud 
skiego, skąd wyruszono pochodem do

Belwederu z -edkrytem głowami — | sudskiego i przeznaczy* zł. 1000 na 
Przed Belwederem w ciszy i skupie W Krakowie o godz. 10-ej rano 
niu oddane hołd wodzowi narodu. Prze( oderwał się dzwon Zygmunta, o godz, 
gmachem dyrekcji kolejowej kilim ty - ! 11 -ej odezwał; się syreny parowozów 
siecy kolejarzy z ministrem i wicemini- i labryh, które w ciągi* 5-ciu minut nk> 
strami komunłkacj- zebrało się, by wy- . sły echo powszechnej żałOfoj 
słuchać ■'Tędzia Prezydenta Rzplitej ~  
oraz i ozkam Zarządu głównego solejo

Do wojewody lwowskiego zgłosiła 
się delegacja ukraińskiego UNDO i 
ukraińskie stowarzyscania kulturalne 
i gospodar ae, które złożyły kondo- 
lencję.

Na placu Wolności w Łudzi zebra 
na Kazimierz! we Lwowie uchwali ło się ponad 20.000 ludzi, przeważnie 
przesłać kundołencje, urządzić akadt robotników, gdzie odczytano orędzie 
mickit nabożeństwo żałobne, stworzyć Prezydenta Rzplitej. Po 1-minutowej 
funnusz na nagrodę za naukowe prace ciszy uczestnicy manifestacji rozeszli 

oręża poiskiege sję spokojnie do domu.
W  Kielcach, na placu M arszałkr

wego przysposobieni? wojskowego, po 
czem okryte s/tand . przysposobienia 
krepą,

Senat akademicki Uniwers-detu J?

konkursowe z dziejów 
i zamówić u wybitnegi artysty port 
ret Marszałk! Piłsudskiego.

W FGdyni próc? ogólnej żałObj w 
mieścit możne zauważyć opus^on*  
do połowy masztu flagi na wsz.yst 
kich statka :h w  porcie

Pracownicy firm portowych iundu- 
ja stypendium im. wodza narodu dom 
robotnika portowego im MurszałKa PS 
wdowy i sieroty po legjonlstach.

Piłsudskiego kilka tysięcy osób samo­
rzutnie zorganizowało manifestację. 
Po odczytaniu orędzia i 1-minuto- 
wej ciszy rozeszli się manifestanci w 
skupieniu do aomow.

WARSZAWA. W stolicy wszystkie 
latarnie osłonięte są kirem. Przed gro­
bem Nieznanego żołnierza rtona 
s- mbdiczne znicze.

„SPEŁNIAJĄC WOLĘ MARSZAŁKA  
ZDWOIMY NASZE WYSIŁKI..."

Depesze D-cy C. K. gen. Litwncwicza do Generalnego Inspektora 
Sił żbrcjnych gen. Rydza-Śmigłego i gen. Kasprzyckiego

Pan gen. I  itwinowicz, D-ca Okrę 
gu Korpusu Nr. III, wysłai do gene­
ralnego Irspektora Sil Zbrojnych, ge­
nerale Rydza- Śmigłego, oras do kie 
równika M inisterstwa Spraw Wojsko 
wych, gen. Kasprzyckiego, depeszo 
następującej treści:

Generalny Inspektoi Sil Zbrojnych 
gen. Rydr Śmigły

Warszawa.

W strząśnięci do głębi wiadomością 
o śmierci Marszałka Józef** Piłsud­
skiego, swego Wodza i F Nauczyciela

żołnierze podległego mi Okręgu Koi- 
pusu łącza się z ogólną żałobą W oj­
ska i "Narodu.

W tej ciężkiej chwili kładam w 
imieniu wszystkich podkomendnych, 
zapewnienie, że npełniaiąc wj>lę Mai 
szałka zdwoimy wysili i, by zdobytą 
wielkość "Państwa, pracą naszą utrw a­
lić.

Dowódca Okręgu Korpusu Nr. H I 

(—) gen. bryg. Litwinowicz 

Grodno dn 13 m aja 1935 r .

Pan gen. Kasprzycki. 
K*erownik M inisterstwa Sprau woj 

skowych Wa-szawa. 
Oficerowie i szeregowi poddanego 

mojej piecz; Okręgu Korpusu, łącu? 
się z całą arm ją w załooie i smutku 
suowndu śmierci Ma-szałka Józefa 
Piłsuskiego.

Posłuszni jego rozkazom zapewnia 
ją  Pana Generała, że naaal pracować 
będą sumiennie i wytrwaie, by u- 
trzymać potężne Państwa, pozosta 
wionę nam w spadku przez Marsza! • 
ka. I

Dowódca Okręgu Korpusu N r IIT 
, (—) gen bryg Litwinowicz.

Deoesze ministra Becka
do placówek zagranicznych

Swlat cały składa hołd 
Cieniom Wielkieao Wodza

WARSZAWA. Minister spraw za- 
eyanirznych Józe* Beck wysłał w 
niedziele następując depesze do sze 
fów placówek zagranicznych Rzeczy 
pospolitej:

Dziś wiex zorem po ciężkiej thoro- 
bie, zmar) Marszalek Piłsudsiki, Pre- 
zydent Rzecrypospołttej wydał ©redzie 
do narOau, które będzie Pan©m zako- 
tnurtikowane Na czele dzieła Marszałka 
wybija się < kreślenie naszego .niejsca

w życiu t.i" jozynarodowen* mle5sc.
godnego naszego kraju

Jestem przekonany, że wszyscy, 
którzy mają zaszczyt w zewnętrznej 
eprezentacji naszego państwa praco­

wać, będą uważali z* Swój obowiązek 
nic z -.iełkiego tego dzielą nie uro­
nić.

W dniu dzłsw“jszym wsz, stkie 
placówki .-adesłały telegramy, w któ­
rych personel ślubuje trwać przy Ind 
Marszalka.

Liczne delegacie z zagranicy
przybędą na pogrzeb

WARSZAWA. —  Tragiczna 
wiesc o  zgonie Józeta Piłsudskie­
go odbiła się smutnem echem  
wśród wszystkich Polaków roz 
sianych po całym świecie.

Na pogrzeb Józefa Piłsudskie­
go przybyć mają liczne delegacje

pooltiji zagranicznej. Sygnahzowa 
no już przybycie 1000 członków z 
C zechosłow acji.. Zapowiedziany 
jest również przy jazd wielu dele- 
gacyj wychodźtwa polskiego z 
Francji i Niemiec.

WARSZAWA. — P rasa rumuń 
ska na pierwszych stronicach zamie­
szcza życiorysy portrety i artysuły 
o Marszałku Piłsudskim, przyczen 
pisma podkreślają, że Marszałek kil­
kakrotnie odwiedził Rumunję i okazj 
wał swą pizyjaźń narodowi rumuń­
skiemu.

Wszystkie pisma norweskie umie­
ściły obszerne i pełne sympatji arty 
kułj', w których podkreślają rolę hi­
storyczną Marszałka Piłsudskiego, na 
zywając jo „wybawicielem Europy“ .

W  czasie posiedzeń-" a komisji f i­
nansowej parlam entu węgierskieeo. 
premjcr Goemboe0 wygłosił przemó­
wienie, poświęcone pamięci Marszał­
ka Piłsudskiego- zazi»«czaiąc, że pa 
mięć o nim bedzie uuzawsze przecho­
wywana przez n a r ó d  węgiersk’

Były prezydent republik, francu­
skiej Mili er and wysłał depeszę kon 
dolency.iną do pani Aleksandr; P ił­
sudskiej. w której wspomina o podej­
mowaniu przez siebie w lutym 1321 r. 
narodowego bohatera Polski, nazaw- 
isze sprzymierzonej z Francją. Gene 
ra i  W ęygand w „I-a L ibertć11 składa 
hołd nad grobem obdarzonego mocą i 
wyjątkową energją wodza który całe 
życie poświecił dla sprawy odzyska

nia niepodległości i utrwalenia wiel­
kość: swegc kraju.

Na wystawie światowej w Bruka i- 
Ti, wszystkie sztandary zostały zwi 
mięto dc piłowy masz.o na  znak ża­
łoby a  pawilon polski zosta? zamkr*
ty .

Gazety angielskie poświęcają wie­
le uwagi śmierci Marszałka. „Łvenmg

1-ej w  nocy, wywołując w kołacł po- 
IHyciwrycl, wielkie wrażenie

Prasa duńska zamieszcza na na 
czelnych miejscach życiorys nmiszałk? 
i podkreśl, lego decudującą r^lę w 
wyzwołemu Polski

Cala prasa belgijska dużo mJeisci 
poświecą zgonOw? marszałt a a najwięl 
sze pismo „Le SoiT‘ zamieszcza arty. 
kuł wstępny „Bohatew Narodoy y ‘. Bur

News“  po - '.wnywa MaiszałLa do dę mistrz Bruksel Max już wczesnupj ran 
bu, który się zwali i podkreśla, że I kiem złożył w oosetsftwje polskien kou 
Marszałek był uwi Jbian: prz na- > dołencje.
kód i szanowany przez swoich prze i Wiadontosi o zg©me marszałka wy- 
ciwników politycznych. wołała w Pradze wielki* wrażeni". —

i Dziennik* dużo rozpisują się o wskrze-
Cała prasi amerykańska "'amiesz- 

cza na naczelnych miejscad wiado­
mość o zgonie Marszałk< podkreśl? 
ją ]fig° olbrzymią rolę w stosunkacr. 
międzynarodowych, genjusz i bezoizy 
kłmine poświęcenie całego żyda dła 
dobra r  arodu.

Wszystkk. psina japońskie poświę­
cają wiele pamięci marszałka, składalą 
hołd jegc wiełkmt zasługot, dLa ojczy­
zny. Mhiister zpraw zagi Hirote w 
dłuzszen oświadczeniu przypomniał po 
byt marszałk! Piłsudskiego w japonjl 
w czasie wojny *<»yjsKo - japońskiej.

Wiadomość o zgonie marszałka Pił 
sudskiego dotarł? do Moskwy, o g°dz.

skielr PołsKi.

Nadzwyczajne ze­
branie Akademjji 

Literatury
WARSZAWA. Prezydium polskiej 

Akadem# literathirj zwołaśo z powo. 
du zgonu Maiszałkz Józefa Piłsud- 
skiegr nadzwyczajne zebrami ,Ak? 
demjf, Zebranie odbędzie się we wto­
rek dnia 14 maja o p©dz. 11 przea 
DOłuduk n w Ued7ibte Akadem]* w 
Warszawie, Krakowska PrZedmiesck 
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Wi z y t a  min ist ra  Lavala  w Moskwie
IB a *

MOSKWA., O godz. 11.45 przybył 
do Moskwy francuski min. spraw zagra 
tucznych I aval z towarzyszącemi mu 
osobami.

MOSKWA. Minister Laval zamieś: 
ka» jako go*ć .ządu sowieckiego w pa 
łacu reprezentacyjnym komis arjatu 
spraw zagranicznych. Po madaniu 
w rnnbasadnie francuskiej odbył się 
nierwsza konferencja ministra Lavala 
z I itwinowem Następni** orze widziane 
jest -wiedzenie miasta kolei podziem­
nej oraz otuu, i rauł u komisarza Lit­
winowa. Naczelny redaktor „Izwie- 
etij" Bucharin wydaje dziś śniadanie 
na cześć dziennikarzy francuskich.

MOSKWA. — P rasa sowiecka sta 
ra  się w miara możności pomniejszyć

maczsnie warszawskiej wizyty mini 
I tra  Lavala. Dzienu k. zamieszczają 
przemówienia ministrów Beck? i La 
vala jak  równie! komunikat Havasa 
o rezultacie rozmow warszaw akich. 
zaopatrując je Tendencyjnemi ty tu ła­
mi.

MOSKWA. O ptórwszet rozmowie 
ministra Lavala z komisarzem Litwin** 
wem nie wydano żadnego i omunikatu 
urhęd*>wego KomuSrat "apowiadany 
est po zakończeniu wizyty

Naczelni! wydz. prasowego komr- 
sŁTjatu cpraw zag-. oznaimS dzienni­
karzom, że rozmowa w której uczest­
niczyli min. Lavat. ambasador Alpłiand 
ora7 Leger i Rorfiat z© strony rrancu 
słtiej a l itwjfOw i wks*kOndsarz Kre

din-skij i amb Potiomku* ze strony so kraje, a zwłaszcza rezultat; warszaw nio - europejskiego paktu regionalnego I 
I **r5eckłej, trwała półto-ei godziny, przy j skiej wizyty ministra Lavai jak rów - 1  o f^eagresii, konsul tac.:' I nieudi-ie*anii. 
czem w bardzo przyjemnym tonie o. | nie; kwe^tję ratyfikacji ukłanu franci: pomocy napastników oraz pokrewn.
mawiano najważniejsze kwestie pohty I sko - sowieckiego
ki międzynarodowej, interesującej obi I Poruszono również sprawę wscńod

Wyniki wyborów municypalnych we Francji
PARYŻ. — W  wyniku wczoraj- 

szycł wyborów balotażowych, ostate­
czny skład rady miejskiej Paryża 
przedstawia się następująco niezale­
żni — 4 mandaty, republikanie — 24, 
republikanie lewicy 24, radykalni nie 
zaieżn: — 4, radykał* socjalni — 4, 
republik ani** socjaliści i socjaliści

niezależni ~  7, neosocjaliści — 3, so­
cjaliści zjednoczeni. — 6, komuniści 
— 14, w tern 6 należących do partji 
jeaności robotniczej. "W iększośi ”ady 
zachowuje to samo oblicze polityczne. 
Min- Herriof został w Ljonie wybra­
ny w wyboiacl municy lalrycb.

 «o»------ ' 1

kwestie związane z obecną r tuacia 
europejską.

KURTUAZYJNY CHARAKTER 
WIZY1Y

MOSKWA. — Wedle opinji towa­
rzyszących, ministrowi Lavalowi 
dziennikarzy franeusk*ch. wizyta mo­
skiewska ma nrzed' wszystkiom chara 
ktei kurtuazyjny i manifestacyjny. 
Poza tutejszeu* spotkaniem z premjo- 
rem Mołoiowem i Stalinem, program 
przewiduje tylko iedn? konferencje 
polityczną, w czasie której Laval po ­

informuje Litwinowu o >gólnej sytuu 
cji europejskiej, a zwłaszcza o stano­
wisku Polski.

UCZCZFNIL PAMIĘCI 
MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO

MOSKW A. — Podczas wczorajsze 
go przyjęcia dziennikarzv francuskicl 
przez prasę sowiecką, naczelny reda 
ktor Izwiestij oznajmił zebranym t 
zgonie w elki sgo bonatera Polski, na 
narodź sprzymierzonego z zaprzyjaź 
nionym z ZSRR narodem francuskim 
poczem zaproponował uczczenie 
jego pam’ęci przez powstanie, co li­
cznie zebrani dziennikars.** francuscy 
i sowieccy uczynił*.
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Nadzwyczajne żatobne posiedzenie 
Rady Miejskiej Wilna s

Wczoraj, w ooniedziałek, w go ­
dzinach południowych p. prezy­
dent m. Wilna zarządzi! rozesła­
nie p.p radnvm miejskim zawia­
domień o  zwołaniu na gcdz. 20 w  
sali Izoy Przem. - Handlowej Nad 
zwyczajnego Żałobnego Posiedzę 
nia Rady Miejskiej.

Już na długo pizea wyznaczo­
nym terminem posieazenia zaczęli 
zbierać się licznie członkowie Ra­
dy Miejskiej, jak również publicz­
ność.

Bogato oświetlona sala Izby 
przybrana była w kiry .

Na głównej ścianie za stołem  
prezydialnym portret Marszałka, 
spowity w  krepę. P o  obu stronach 
*ztandary narodowe. Nastrój po­
ważni , skupiony...

Radni miejscy zajmują krzesła. 
Za stołem prezydjalnym staje pre­
zydent miasta dr. Wiktor Male- 
szewski i zaczyna mowie wzru­
szonym głosem.

W tym momencie Rada, a za 
nią zebrana publiczność samorzut 
nie wstają.

Prezydem mowi:
—  „Unia 12 maja o godzinie 

20 minut 45 zmarł Marszałek Jó 
zef Piłsudski. Lczcijmy Jego pa­
mięć przez powstanie i zacho 
wajmy w  ciągu trzech minut mil - 
ozenie".

W szyscy wstają, jest cisza kom 
piętna, że stuk własnego serca 
chyba tylko siychać. I tak pełne 
trzy minuty.

A potem prezydent mówi zno­
wu, w szyscy dalej stoją:

—  „Wysoka Rado, Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej wydal na­
stępujące orędzie do Narodu" i 
przystępuje do odczytania orę- 
azia, znanego z wczorajszej pra­
sy.

Odczytawszy oredzie prezydent 
miasta ogłasza: posiedzenie Rady 
Miejskiej m. Wilna zamykam.

Radni, dziennikarze i liczna 
publiczność opuszcza to jedyne 
w swoim rodzaju, podniosłe a 
smutne, pamięci największego Sy­
na Wilna poświęcone posiedze­
nie Rady. Kim.

t

NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE W ŚWIĄTYNIACH WILEŃSKICH
Nabożeństwo żałobne za spokoj da poweg*’, jak równie? bez sztandarów i nami odezwą dę syrenę wszystticli fa-

Senjor rodźmy
zrrarł w Wentonie.dma 13 maja 1935 r. opatrzo 
t\y Św. Sakramentami c ciem zawiadamia po­
grążona w głębokim smutku

RODIitiA.

szy ś. p. Marszałka które we wszyst­
kich bez wyjątku świątyniach wsa yst- 
Kich wyr nań religijnych odorawtone 
zostaną w dna* dzisiejszym w ten spo­
sób iż uczestniczyć w nich będzie lud 
dośi. każdero z wyznań bez różnicy

bez innych oznak zewnętrznej dekora­
cji Naooźenstwa te będą miały cha­
rakter zbiorowej żałoby i jej powsze- 
.hnosci, w jednakowy sposób dążące, 
na sercu każdeeo mieszkańca Wilna. 

MsZe święte wrar/ z modłami, bez

br>4c i warsztatów na terenie miasta 
W kościele Katedralnym św. Jana 

msza święta żałobna odprawiana zo­
stanie przez J. E. Ks. Biskupa Michał­
ki ewicza. i

Jak sie dowiaduj cmi wszyscy pra-1
łub puditału korporacyjnego wzgl. gra orzemówień w  kościołach katolickich cownicy państwowi samorządów', pn

WPISYWANIE SIĘ NA LISTY 
KONDOLENCYJNE

odbędą się w dniu dzisiejszym jedno­
cześnie o godz. 9.30 rano i poprzedzo­
ne zostaną na długo trzed ich rO’po 
czeciem głosem uzwonow ze wszyst­
kich kościołów Równocześnie z dzwo

gnący wziąć udział w nabożeństwach 
będą na ten czas zwolnieni z pracy 
przypuszczać należy, że za wzorem 
pójdą i wszystkie inne instytucje pry­
watne.

18

W Lrzędz** Wojewódzkim od wcze 
>nego ram do późne, nocj be7 przer­
wy w dniu wczorajszym zjawiań słę 
przedstaw-'cieie feistytucyj, związków
«rganizacv j} t  p., jak również konst- ! . r‘ " % . '  ,
S T p r i a '  lotek oanstw obcyct 30 w ^ Z w i ą z k u
wpisując w Milczeniu ™ ,j, nazwiska OBcerow Re^rw> przy ul. Orzes ko
^ w y to żo n y ch  artorsra, k mdoiencyj naj^w y ^ .n e  uroczyste po-
nycl. Rowniee władze u >jewódzkie zaktoie obu Zarządów Okrę
BBWR ■ -mują u s t a w i  ar w- * u Koła Wilensraeg. Związku Ohc-
no z *iłna jaa z terem, całeg.. w*,je- ^ w^ Reze^ -
w ództwa depesze i pisana konoalen

po sied zen ie  Ża ł o b n e  w  z . o. r

cyjne z prośbą o przekazanie 
dzom naczelnym BK»ku

ich wła-

Zazząć Podokregn Wileńskiego 
Zw StrzeitcKiego odbył w dniu wczo 
rajszyn. w godz. popoł żałobne po­
siedzenie- na  któren po odczytaniu 
orędzie. Pana Prezyuenta Rzeczypo­
spolitej postanowiono

Rozrcac kierownik.! M;ruslerstwa 
Spraw Wojskowych dc Armji odczy­
tać we wszystkich oddziałach Związ­
ku StrselecKiego, zajęć codziennych 
nie przerywać, przed portretem M ar­
sza! kr Piłsudskiego w świetlicach wy 
stawie warty honorowe, a  całością 
zajęć pracy świetlicowe, tak  pokie­
rować, aby członkowie Związki7 Strze 
leckiego, ich rodzinn i mieszkai.cy 
danej miejscowości mogli uczestniczyć 
w śroaowisku strzelcekiem w manife­
stacjach żałobrycŁ całego narodu.

Poza tern polecił Zarząa Podosrę- 
gu odwołać powiatowy Zjazd Delega 
tów Z.S. w Brasławiu, oraz y alne ze 
branie Okręgowego Klubu sportowe 
go Z.S w Wilnie.

Co do innych szczecółuw, odno­
szących się dr udziału w żałobie, po­
le zarząd podległym .'ednostKon sto­
sować się do zarządzei miejscowych 
władz państwowych.

nic i moralnej spuścizny Marszalka 
stać będziemy“.

Następnie Zebranie uchwałiłc ro­
zesłać do Kół Oktęgu WilensKiego 
Związku Oficerów Rezerwy Komuni­
kat: ..ZdrZąd Okręgu Wileost lego Z.
O R. na oadzwyc-iąjnem oosiedzeniu 
żaK>bnem w dniu 13 bm ucnvralił i za 
rządził co następuje: 1) na podstawi* 
uchwały Rady Ministrów7 i dnia 12 bm. 
ogłosić żałobę narodową na termin aż

Ofke-
z

ogólna żałobą narodową Zebranie od­
dało hołd paniiecj zmarłego Wodza 
Narodu.

Po odczytaniu prze7. Wiceprezesa 
Zanądu Okresowego p -n  ,ez 7big 0dVt0łartia< 2) zw^ c mnychmiasf 
niewa Turskiego orętPra 1'arna Prezy Z w y c z a jn e  uro-pj-zez Zarządy Kół nadzwyczajne uro­

czyste posiedzenia żałobne Zarządów,denta Rzet iypo.społitei. którego zebra­
ni n ysłuchali sto ją. Została w y^-so- cdu n0lou pamięci Marsza!
W0nf  t  T m  • ka Polski Jozefa Piłsu iegi i "dczy-saudry P a ^ rd ^ e j k-Hudołencyjna de- ^  ^  Pre?, ^  R7^ y.
p*.vza tresc .... slipu la c ^  pospolitej. 3) wywiesić w siedzibach Za

,Przejęci Jo  głębi serca ą  7“  za- j /  j

łohą, która .ały  Narów P»lskr, ^  ^ g w *  pansVowe
ślemy C. O s to i  wyrazy swegc ^  L  ^. . .  . \  ,  wy masztu, 4) polecić wszystkim człor

1 tóCze^ g °  wspuołczuaa ora* ze- , ^  ’ć '„ •^ n a c z e *  Zwią7kOw>
krepę »raz, noszenie opaski żałobnej, aż 
do odwołania.

pcw.nenia, że tako armja rezerwowa 
k aju v ywakzonego miec tom i gen- 
jt-szem Twego Małżonka, zawsze wler 
nie na sitraży bezpieczeństwa Jego gra W iceprezes 

Z. Turski por. rez.

Rana Grodzka BBWR odbyła w 
dniu wczorajszym Łałobne zełganie, na 
którem, po wysłuchaniu Orędzia Pana 
Prezydenta, powzwła następującą rem  
lucję:

Ból serdeczni, jakim dotknął na* 
srogi los przez zgbn Wodza Narc- 
liniej jeszcze niż dotąd zbliży wszyst­
kich członków Kój Dzielnicowych i Ra 
dy Grodzkiej BBWR w m. Wilnie

Spojeni tym bólem wwtadczamy, łż 
O-eozle Pana Prezydenta Rzeczyposp** 
Btej jest dla nas jedynym rozkazem 
działama. do ktorego staniemy na Ka­
żdy zew *wej WTadzv w karnych sze­
regach obywatelskich".

ŻAłOBNE ZEBRANIE ZM 1AZKL 
LEGJ0NIST6W

Wcoraj o godz. 18-ej odbyło się 
w łokahi Związku Legjonistow zatob 
ne zehrame, na któiem Dow.idea Dy­
wizji LegjanOweł Gen. Skwarczyński, 
po odczytaniu orędzia Pana Prezydem 
ta R. P., aokonaf zakrycia °ztandaru 
i wiązkowego kirem i w myśl potecer. 
Zrządti Głównego Związku Legjonistou 
/rrządził żatobt.

Jak się dowiadujemy, Okręgowy 
Wileński Związek Legionistów oosta 
nową masowo wzłąc udział w poigrze 
bie ś. p. Pana Ma-szałka.

Wydział Wyconawczy Okręgu Zw.
Nauczycielstwa Polskiogo w Wilnie, 
zebrany w dniu 13 maja 1935 r .  na 
żałobnem posiedzeniu, łączy się w 
imieniu nauczycielstwa wraz _ całym 
Naroaem w uczuciacl. głębokiego bólu 
apowodti zgonu Pierwszeao Wycho­
wawcy’ Narodu — Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego

*

Na wiadomość o ciosie, janj do 
i.^nał naszo społeczeństwo prezydium 
Izby LeKarskiej Wileńsao-Nowogródz- 
kiej zwołało o eodz. 14 nad-rwyczcine 
żałobne posiedzenie postanowiło u- 
czcic pamięć Zmarłego utworzeniem 
funduszu.

Wileńskie Tow. Lekarskie na znak 
żałoby odwołali posiedzenie nauko 
wie ■przenoszą'1 je na przyszły pomie- 
działek.

*
Dnia 13 maja r.b. o goas 18-ej w 

,lokalu Stowarzyszenia Urzędników rzemieślniczych chrześcijańskich
Skarb iwych w W ilnie zebrali się ., . , ,__  „ Zebrani po wysłuchaniu odczytane
wszyscy urzędnicy skarbowi d h tu -  y.Trdysławi
czczenia pamięci Naymększego S y i^  0  _  4  Pana Prety-
iMrodąoi«, Polski Marszałka Jó-  ̂łtt. Rzecz ■pospolitej u hwalil, wy-
fa  Piłsu dskiego. na r^ce p. na Mjnistra Prtomysł u

Po zagajeniu i odczytań.a Orę- . gondolencyjną depeszę treści
dzia Prezydenta Rzeczypospolitej — następującej:
zebrań przez powstanie i jednoms- , qi, bogo ąotmęte zgonem Pierw 
nutowe milczenie ziozyl. hołd parnię szego Marsz^ka Poisął 2 Wiełkieg" 
c. Tego, K tórv całe swe życie poświę- Budowniczego R?toi zypospoiitej Józefa 
cił Ojczyźnie. PDsudskłego rzemiOsłc* wojewód dwa

„W dniu 13-gr maja 1935 r. o godz- 
19-ej odbyło sit w lokalu Izby Rzenue 
ślnicze1 w Wilnie Uroczyste Żałobne 
/ebi-anie człontkuw Zaruądu i miejsco. 
wych izłonkow Rady Izby oraa star­
szych Cechów i prezesów ar janizacyJ

i ży-

KU UWAPI P. T. Im lylicjom Ptństw. 
K am ariln. •  ** Organizacjom poleca na Ż i  i O B K l

m«terj*ły na chorągwie, opaski i kiry

BŁAWAT POLSKI Wilno, ol. Wielka 28 
Teł. 15 92.

wileńskiego przysyłana ręce Pana Mi­
nistra wyrazy s“zczerego zalu i bólu“.

Następnie p  Stanowiono, aby wszy­
scy rzemieślnicy województw? wile..- 
skiego założyli ż^obne opaski na rę­
kawach aż do odw Tania.

* * *
Rada Okręgowa Unji Zwią/kow Za­

wódow ych Pracowników Umysłowych 
w Wilnie na Nadzwyczajnem posje- 
d  eniu w dniu 13 bm. postanowił- 
wezwać wszystkie Związki i Zrze­
szenia , wchodząc* w skład Unji do 
wzięcia udziału we wszystkich obcho­
dach żałobnych Wodza Narodu Mar- 
szalna Józefa Piisudsłdego a w pierw 
szym rzędzie o uczczenie świetanej 
Jego pamięci przer nOszerfe opasek 
żałobnych przea. wszystkich ^.zjonków 
Unji na czas trwania żałoby.

*

Konwent i Koło Filistrów — 
Polskiej Akademickiej Korporacji Pił 
sudia — w dniu wczoiwjazym, w.rałał 
na ręce Fani Mar szalko we; Aleksan­
dry Piłsud-kiej depesz* Kondolencyj­
ną treści następującej:

Pani Marszałkowa Aleksandra 
Pil rudska.
W arszawa — Belweder.

Konwent i Koło Filistrów Pol­
skiej Akademickiej Korporacji Piłso- 
dia w W unie, dotknięte do głębi 
śmiercią Swego Patrona i Wysokie­
go Filistra Marszałka Józefa Piłsud­
skiego składają WysoKiei Filistrowej 
i Rodzinie najgłębsze wyrazy współ­
czucia i żalu.

Prezydjum Korporacji Piłsudia. 
*

W związku, ze zgom-m Pierwszego 
Marszałka Poisk5 Józefa Piłsudskiego 
Zarząd POdokregu Związku Rezerwis­
tów w Wilnie 7-arzadz5 z w Tanie nad • 
zwyczainych uroczvstych żałobnych p 
posiedzeń Zarządów ^nwiatowych i 
Kół Z. R. na których odczytano orędzie 
Pana Prezydenta R. P  i ogłoszono po­
wszechna /ałobc.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
W KIENESIE KARAIMSKIEJ 

Dnia. 14 bm. o godc. 18-ej mim 30 
w Kienesio Karaimskiej w Wilnie ru). 
Grodzka 61 odbędzie się młobne na­
bożeństwo *a spokoj duszy ś. p. Pierw 
szego Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego. Nabożeństwo będzie celebro­
wane przez J, E. Hachana Karaimskie­
go Seraję Chan szapszał w asyście 
Ułłu Hazzam, Trockiego Sz. Flrkowicza 

I i Hazzana WBeńsłdego J. toponosa.

N O W C G R 0 D E K  
w żałobie

Pierwsas wiadomość o śmierci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego dotar­
ła  do Nowtogiodka w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, mniej wiecej o godz. 
1-ej. Otrzymali ją  radjosłuckacze. 
Już wczesnym rankiem w poniedzia 
łek miasto okryło się żołabą. W szyst­
kie domy udekorowane zostałj chorą­
gwiami, opuszczonemi ku ziemi i owi­
niętemu żałobną krepą. Ze wzglę­
du na dzień targowy przybyło do 
m iasta wiele mieszkańców okolicz­
nych wsi. W ten sposób Nowogród- 
ezyzna dowiedziała się o śmierci Pier 
wzsejo Obi watę! a Państwa. W  urzę- 
dacn, w szkołach odbyły sie krótkie 
żałobne zebrania. Do godzin. l?-ej 
wiadomość: i  Wai szawy i z całego
k:-ftju komunikowane były przea ra- 
djo. Ze względów tedhnicznych je­
dynie prasa wileńska przyuicsła pier­
wsze wieści o bolesiu j stracie. W go­
dzinach popoł adniowycł odbyły się 
zebrani; zarządów oreanizacyj społe­
cznych. poświęcone omowiemu pro 
gramów uroczystość żałobnych.

KONDOLENCJE SPOWODU 
sM IERCI MARŁZAŁKA JÓZEFA 

PTŁSUDSK) EGC

Dnia 13 b.m. na rece p. wojewody 
nowogrodzkiego Stefana Świderskie­
go ziozone zc stały kondolencje urzez 
Związek Legionistów, Związel Inwa­
lidów Wc iemr.ycn Rzeczypospolitej, 
Delegaturę w Nowogródku, Izbę Rze­
mieślniczą ks. dziekana Daleckiego w 
imieniu Zarządu Macierzy Szuolnej, 
ludności katolidkiej i duchowieństwa 
katolickiego, Inspektorat Powiatowi, 
Państw, Ubezpieczei "Wzajemnycl
Komendy Legjonu Młodych, Oddział 
Pow. Związków Straży Polarnej Od­
dział nowogródzki Polskiego Tow a 
rzys»tw(a Krajoznawczego, Towarzy­
stwo Przyjaciół Młodzieży Akademic­
kiej, Zarząd Okręgu Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, Ognisko Kole’ Przyspo­
sobienia Wojskowego w Nowojelni. 
Koło Przyjaciół Związku Strzeleckie­
go /.wiąz k  Propagandy Turyst. Zie­
mi Nowogródzkiej. Polsk Czerwony 
Krzyż, Związek Straży Pożarnych zie 
nu nowogrodzkiej, Zarzad Okręgowy 
LOPP- Wojewódzki Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, Rodzinę Poli­
cyjną, Oddział Powiatowy Związku 
Strzeleckiego, Kołc Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet, Zarząu Żeńskie­
go Oddziału Strzeleckiego, Stowarzy­
szenie Katolickich Kobiet Djecezj. 
Pińskiej, Związek Ziemian, Koło To 
warzystwo Rozwoju Ziem Wschod­
nich i Stowarzyszenie P r; eowników 
Sądowych

SAMOLOT Z WARSZAWY

W  związku ze śm iercą Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, na te­
renie powiatu nieswieskiego wylą­
dowali w  dniu 13 b.m. o godz. 10 
min. 20 samolot, pilotowany 
przez kpt. Giedgowda, w odległo­
ści 3 kim. od Nieświeża ns tere 
nie majątku Ka-olinówKa. Samolot 
przyleciał w celu zaoranie na po­
grzeb kuzynki Marszałka p Sm e 
lic/ow ej, zamieszkałej na Terenie 
gminy Snów, piw iatu meświes 
kiego.

P o t C z i ę K o w a n i e
W m ieniu linstytucyj, w których 

serdecznie i owocnie pracował ś.p. 
Olgierd Śwdda, jako przyjaciel mło­
dzieży — Macierz Szkolna i Koło 
Przyja. .ół Harcel>itwar serdecznie 
dzięko |c Panu M arszałkowi Se na .u 
Włady,-ławowi Rfi.cźkiewiezow., za hej 
ny d a r (sto złotych) wizamian wień­
ca na grób śjp. Olgierda, z Którym 
łączyły bard/o serdeczne stosunki 
obojga Państwa Wiadysławowstwa 
Raczki wicaóv.

Ludwik Naraiewicz J<xU '
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M A R S Z A Ł K
f J ó z e f a ;  p ! k s u p s k  ieg ;o
odprawione zostanie w d. 15 maja t. j. w sro lę , o godz. 
10 i pół, w kościele Ewcngelickc Rtfoim owanym , przr ul. 
Zawalnej, przez J. E. Ks. Superimenoema Generalnego M, 
Jastrzębskiego, ip ccz jste  natcźeń^two żałobne.

W ileński Konsystorkk 
l  Em arseliikc-Reterniotttny.

Słonim w pierwszym dniu żałoby
Wia lomosć o śmierci Marszałka 

Piłsudshiegr dotarł, do Słonima póz 
ną nocą, wywołując wielki żal wśróc 
mieszkańców.

W  poniedziałek na placach kosz; - 
rowy' h tute, szych pułków odczytań' 
orędzi* Prezydenta Rzpritej, następ­
nie rozkaz kierownik, ministerstwa 
spraw wojskowych poczem sztandary

i chorągwi* pułkowo przebrano kre 
pą. 0  godz. 9-ej oaprawiono w koście 
le garnizonowym urnozystr —isaę ża ­
łobną na której obecni byli przedsta 
wiciele włam i tramy publiczności. 
Również w synagodze zostało odpra 
wionę nabożeństwo nr które urzyby 
ło zgórą 600 wier iycb.

Hiobowa wieść w Pińsku
Smutna i wprost tragiczna dla 

każdego Polak; w.adomość o śmierci 
UKOchanego Wodzu Narodu i Budo­
wniczego Niepodległej Polski MarszaJ 
ks Józefa Piłsudskiego dotarła do 
I  inska jeszcze wieczorem tegoż dnia 
w drodz* radiowej i natychmiast roz 
szerzyła się na miescu,, niosąc ze so­
bą nastrój powagi i żałoby, W  ponie 
działeł rano mieszkańcy miasta zupeł 
nie samorzutnie wywiesili na domacr 
flagi państwowe przybrane kirem ża 
łoby. Chorągiew państwowa na gma­

chu magistrat*1 na znal żałopj . zoeti 
ła opuszes J_a do połowj masztu. M 
mieście zapanował nastrój przygną 
bienia, wyczuwa się zrozumienie dl; 
powagi smutnej chwili. Rpodz.ewan. 
są zarządzenie wład< zakazujące u- 
rządzaauc publicznych widowisk zau 
knięcie ueatru, który aziś właśnie 
przyjechał do I  ińsk n» występy, kin 
lokali rozrywkowych i  t.p. narządze­
n ia  takie w pełnj odpou iadałyDy n; 
strojom panującym w mieście.

MANIFESTACJE ŻAŁOBNE
n a  Ś l ą s k u

KATOWICE. Wiadomoś. o rgonie, 
Marszałkc PiłsudSKiego nade^^łf w pó- 1 
żnych godrinacłi wieczornych wywołu 
iąc w strząsając. wrażenie 

Od samego rann na wszystkich pma 
chach paristw ow ch V samorządowych 
ora" na domach prywatoyen powie 
wają flagi państwowe opuszczone na 
-nak żałob do potowy masztu Głów­
ne ulice toną w pow®dz chorągwi po. 
k-vtych kirenz Niomal wszystkie skle | 
py na głównych ulicach orzybrał; 
kirem w j^w ion*  w oknach portret' 
Marszałka Piłsudskitgo. Na ręct uroje- 
wody Gra/yńsKiego skiadają kondn 
lencje j—zedstawiciele wszystkich kon­
sulatów maiącycł »w« siedzib - w Ka­

towicach reprezenra’ d  ciał samorzą­
dowych, samorZądt gospodarczego, 
przemysłu, delegacje orgamzacy spo­
łecznych i t  p.

Prezydjun. miastu Katowic zwołało 
na godzn° 17 w dniu dzisiejszym nad­
zwyczajne posiew-tonie Rady Miasta 
celem ztozenii •'Oicui Zn artetm Ma’ 
szalkowi. 0 god/- 12 wc wsz -stkich 
’aklodach przemysłow/cn na całym te­
renie >ląska przerwano oracn ooczem 
prze*, zgromadzonemu 7ałogami od­
czytano orędzie Prezydenta R. P. — 
Równocześnie unja polskiego przemy­
słu wysłałr depesz: kondolencyjna na 
ręc* Pretryera Sławna 1 ministra prze. 
mysłu |  handlu

w (P o z  n ? n i u
POZNAŃ. — Mczoraj w godzi-. organizacyj które składały na ręce 

nach południowych znosiły się w po- wojewod”  wyrazy wstrółczucia spowo 
znańskiir urzędzie wojewódzkim licz- du zgonu M ar®alka 
He delegacje urzędników miejskich i ------------------

w  B y d g o s z c z y
BYDGOSZCZ. Zarząd zjednoczę- szalka Pksudskieg© i zawrammia że o 

nia niemieckiego w Polsce wysła. ns | H>k nrod* polskiegc poefida Się rów- 
ręoe Prezydenta R. P. telegram kon- nież w  żałobie i spoieczeństw*. niemka. 
dołencyjny, w którym wyraża najgłęfe-! kie w Pouce. przed trumna wwikiegc 
sze współczucia z powodu zgom Mr- netrjoty i męża sianu.

n i  W o ł y n i u
ŁUCK. WiadomOś* o zgonie Mar- 

szaałk Piłsudskiego wywarła na całym 
Wołyniu oibrzymic wrażenie. Ws7ysł* 
kie gmachu oaństwow* i domy prywat 
ne wywiesfly okryte kirem, flagi pań 
stwowc spuszczon* oo połowy masztu. 
Na nurach miasta ukai-aU> się ->rędzie

Oręż, dent”  R. P., zwiastując* o śmier­
ci Marszałka PiŁudskieg*. Dc woj*- 
wody Zgłasza ą się ustawicznie, delega ­
cje orsaiTzacy] połskieł] i ukraińskict. 
z wyrazami najgłębszego żalu i w ie ­
rności do R, P.. Wszędzie pa a„ roistroj 
pełen powag i skupienia

w B i a ł y m s t o k u
BIAŁYSTOK. Wiadomość o śmie: botmc* zatrudnieni w tutejszycl zakła 

ci Ma szalka *»iłsudskieg* na teren* dach prZemy^ov ych f^zucJB na znak 
Yr-ojewooztwa B.atostock go wyy.iarła żałoby na goadne nrace.
-,-słvchar- oirygnębłetuc- W bardzo ) Na gmacMci państwowych i p r  
wj eh. miejscowośdact fudnosć samo j wtnycn wwieszonc chorągwn załob- 
izutnk irzyotąoił? no organizowana j nt soowSe Idrem. 
manit.-staryi mtotmych. W Supraśli to- —11—::—
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Wilno, w pierwszych godzinach żałoby
Wilno dowiedziało się późno. | spadł nagle i iwitedy jak iskra prze Marszałek? —  pyra już po raz

Przez cały dzień panował chłód, leciał wszystkich. NiepodoDna u 
Do wieczora mało pozostało sp a -1 stalić, kto powiedział pierwszy, 
cerawiczów na ulicy, zato przy Kto szepnął, kto powtó: zył dalej, 
niedzieli, jak to bywa, publrcz-1 Nie wierzono. Pierwszy odruch 
ność wypełniła teatry i kina. Je- jbył: nie może być! To niepraw- 
szoze rrkt z tej , tamtej strony a, panowie! Później nastała ci-
kulis nie wiedział, że Polska prze 
szła w drugą fazę historji —  bez 
Marszałka Piłsudskiego.

Godzina 10-ta, 11-ta w ieczór  
Znów wypełniły się ulice. Ludzie

sza.

Najwięk&zy hołd, największe 
uznanie i dokument chwili —  to 
były bezpośrednie reakcje soołe-

przelewali się z teatrów do restau czeństwa. Żadna uroczystość zgó 
racyj, do nocnych lokali. Jeszczi J  obłożona programem i w do­
grała muzyka. Ostatnie, wesołe , czona w ramy, żadne dyscyplino- 
■nelodje. A w urzędach, w redak jwane kierownictwo, —  nie zdoła 
cjach pism już wiedziano. Rzecz 
stała się nieoczekiwanie Cios

trzeci kelner. Nie słyszy odpowie­
dzi, kiwa głową i patrzy z serwet 
ką iw ręku, kędyś ponad białe ab 
rusy, papierowe serwetk stoli­
ków....

Ludzie wstają i wychodzą, 
nikt im nie kazał, nikt nie zachę­
cał. To takie naturalne —  skoro 
u mar! Marszałek....

Gaśnie światło, jeden po dru­
gim znikają lamp jony

Godz. 12-ta, 1-sza, wszystko 
opustoszało.

Niktby nie Dowiedział, że to 
północ, w  niedzielę, w  śródmieś-

-«o»

Federacja Polskich Obroń­
ców Ojczyzny

Rozkaz Nr. 57

du, wykrzesać zbiorowego uczu­
l a  wszystkich. Nikt nie przy­
szedł,, me zapowiedział gromkim 
głosem w lokalach, nie obwieścił 
ulicy. W szyscy samorzutnie od­
czuli nagle i zrozumieli, co czynić 
wypada.

! Skrzypek spokojnie odłożył 
Wskrzesić cel Polski Niepodległej, skj2ypce. Orkiestra w  skupieniu 

Wód- Naroku, Pierwszy Marszałek zamknęła instrumenty. Gdy minął 
Polsk., Jozef Piłsudski, zakończył ste pierwszy szmer, wstał jakiś pan, 
rany trudem i znojem swój żywot. postał chwilę i wyszedł cicho. Ża 

Przyjmnyij,c w skupienia i z poko dnych gawęd, okrzyków, histery- 
rij ten cios, zadany niezbadanem" cznych wołań, pijanej, denerwują- 
arządzeniam, losu Narodowi Polskie- cej dyskusji To było naprawdę

łyby zorganizować podobnego hoł ciu. Miasto robi wrażenie, jakby
w Wilję, lub Wielką Sobotę, w ie-

mu, Federacja Polskich Związków O- pięknie.
brońców Ojczyzny w Wilnie, łącząc 
Bię w  UiChuoiu bólu z całem społeezcń 
sfcwem, zarządza r.cmąjszem wszystkim 
Związkom sfederowanym oraz za rzą­
dom- powiatowym Federacji co nastę­
puje a

Czy to prawda, że zmarł

czór. W szystko zamknięte, ostat­
ni przechodnie śpieszą do domów.

Z kozła zeskakuje dorożkarz 
—  Przepraszam, co oana ben- 

de pytał sia, to prawią a co mówio, 
że Marszał umarł?

Tak, prawda.
Zdjął czapkę na chodniku i 

mc nie powiedział. Później wlazł 
na kozły i ruszył pustą dryndą, 
truchtem, po opustoszałych uli­
cach. — Gdzieś grupka spóźnio­
nych rozmawia z ożywieniem, ale 
szeptem. Tam stoją jacyś ludzie 
przed aomem i umocowują cho­
rągiew obwiązaną krepą. No tak,

skoro umarł Marszałek...
A tarr., na peryferjach, dalej 

od centrum, śpią już ci, którzy je 
szcze nie wiedzą. Na rano spadła 
im wieść hiobowa.

Niczego, co plotkowano ongiś 
się nie zdarzyło. Żadnycn patroli 
policyjnych, krzyków, ciemnych 
elementów. Cisza, spokój. Wilno 
przyjęło tę  iwiieść w żałobie i sku 
pieniu.

Radjo Wiedziało wcześniej. Za 
miast muzyki tanecznej o zwykłej 
porze, poczęto nadawać poważną. 
Później przerwano i nadano ko­
munikat: „Marszałek Józef Piłsud 
ski zmarł dziś o  godzinie 8,45 
wieczorem". Stało się Strasznie 
nieoczekiwanie.

Klimat mamy podły. Zimno w 
maju. Trzynasty maja’ 1935 roku 
wstał w  Wilnie zimny, jak dzień 
poprzedni, chmurny, zły i ponury. 
W szędzie chorągwie. Czarne, czar 
ne z białem i barwy na-odowe 
przepasane krepą. Wilgotne cnoci- 
nikL..

chwiila wymaga zachowania włas 
nej godności. Jal: zawsze, jadą au 
tobusy, ciężarowe wozy, skleoy 
otwarte. Wilno żyje, jest dzień 
powszedni.

Wilno —  to jest dom najbliż­
szy Marszałka Piłsudskiego. 1 ak 
właśnie zachowują się domowni­
cy, po stracie kogoś bardzo, bar­
dzo bliskiego. Nie krzyczą, nie o- 
kazują zalanej łzami twarzy, nie 
gestykulują, nie rozprawiają. Sta­
rają się cicno i w  skupieniu wy­
konywać codzienne czynności dnia 
powszedniego, opanować nerwy i 
spokojnie stąpać koło kirem okry 
tego katafalku. I tak właśnie stą­
pają mieszkańcy Wima, po chod­
nikach osieroconego miasta. aż.

- « o » -

Ruch normalny, spokojny, lu­
dzie śpieszą do zajęć, w tym po­
śpiechu widać wewnętrzną nerwo­
wość, ale ida z godnością. Wielka

ŻAŁOBA W MIEŚCIE

1) Na poti stawie uchwały Rady 
Ministrów z  dn. 12 maja rb., obwieś­
cić o ogołszeriu żałoby narodowej na 
termin aż do odwołania.

2) Zwołać natychmiast przez wszy 
stkie Związki sfederuwane i zarządy 
powiatowe — nadziwyczażne uroczyste 
posiedzenie żałobne zarządów, w celu 
złożenia houhl pamięci Komendanta, 
i odczytania orędzia Pana Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej.

odczytane zostało orędzi: P Picz.yden- 
ta Rzplitej. i

Od samego ram cafe miasto udeko­
rowane jest chorągwiami zaJobnemi W ZAKŁADACH NAUKOWYCH j 
Na gmachach państwowych i instytucyj ŚREDNICH i
publicznych sztanaary o barwach oań- j  
stwowych przepasane kirem spuszczę 
no do połowy masztu.

wołania koncert" orklest w 'okalacłii 
rozrywkowych.

Komenda Wileńskiej Cho­
rągwi Harcerzy

Rozkaz l , 6135

DELEGACJE NA POGRZEB

W witrynach sklepowych umieszczane 
są portrety umartego Marszałka owi- 
niate kirem.

BICIE DZWONÓW

3) Okryć kirem sztanidary zwląako ks,

4) Złożyć wszystkie sztandary 
Związków sfederowanych (w Wilnie) 
do sali recepcyjnej Federacji PZOO 
w Wilnie (Orzeszkowej 11) dla ude- 
Koc-owajnia pokoju żałobnego, znosząc 
je do lokalu Federacji na godz. 18-tą 
w dniu 14 mr ja  rb.

5) Wywiesić w siedzibach Związ­
ków sfederowanych chorągwie państ­
wowe, okryte żałobą, opuszczając je 
do połowy masztu.

6) Polecić wszystkim członkom 
Związków sfederowanych nałożenie 
(na ilewą rękę powyżej łokcia) i no­
szenie aż do odwołania opasek żałob 
nych.

DaW  instrukcje i rozkazy w zwią 
izku z uroezydościami żałobnemu bę­
dą nadesłane Zwiąizkjan sfederowa-

W południe, na zarządzenie J. E. 
Biskupa Michafldewicza, we wszy­

stkich kosi iołach wileński-'4’ oderwał-j 
rfę drw iny, które przea pół .godziny 
biły na Antoj Pański.

W godzinach popołudniowych pod 
pi rewodiuctwem p. kuratora Szelągów 
oikiego odbyłc sie posieozenic dyrektr 
rów szkół średnich i zawodowych ta 
ktorem ustalano 1 rogram uroczystoś­
ci żałobnych w szkołach.

Na nogrzet Marczaka wszystkie wi­
leńskie organizacje społeczne wysyłają 
delegneje M. In. uda się do Warszawy 
oetegacja młodzież/ szkolnej w licz- 
We przeszłe 100 osób.

ŻAŁOBA W WOJSKU

ODWOŁANIE EGZAMINÓW 
MATURALNYCH

ZAWIESZENIE WYKŁADÓW

Na zarządzenie rektora zostały od­
wołane wykłaaiy i cwKzenia na L'SB.

W ORGANIZACJACH SPOŁECZNYCH

Wyznaczom na wczoraj pferwsze 
egzaminy maturalne w rkofccf sred- 
nieł zostały przesunięty na dzisia j. Na 
tomiast lekcje w  szkołach odbywał, 
się normalnie

Orędzie P Prezydenta i Ministra O- 
światy zostanie odczytam w szkołach 
w dniu dzisiejszym ran.

W ciągu dnia wczorajszego w ca­
łym szeregu organizacyj społecznych 
odbyh sie - ebrania ’ aloone na których

ZAWIESZENIE WIDOWISK

Wieczorem kina i teatry były nie­
czynne. Zawieszone: zostały aż do od-

W s/yscy oficerowie i podoficerowie 
przywdzieli wozorai czarne opaski na 
rękawach.

W goczinacb popołudniowych przed 
tronten- oddziałów zostało odczytane 
orędzie P. Prezydenta i kierownika M 
S- Wojsk, puczem odbyła sie teremonja 
nałożenia kokard żałoby na sztandary.

< -eremonji tej doiconaii dowodcy mił­
ków.

Pc odegrania marsza żałobnego od­
działy odeszli do kosza'.

ŻAŁOBNE POSIEDZENIE 
GMINY ŻYDOWSKIEJ

Odezwa Myśfi Mocarstwowej
Mocarsrwowcy! . Schylamy głowy mad najsmutniejszą

Marszałek Józef Piłsudski me żyje. i chwilą w życiu Odrodzonej Polsk', a
Zgasł Człowiek, który przez całe pajnięc Jego wielkich cziynów. maimięć

swe życie k‘adł fuinaamen% Mocarstwo Jego tal ego życia niech będzie drogo-
  wej Polslo i jak pochodnia pr^iwadzi! wskazem w dalszym naszym Trudzie.t ym orać earządom powiatowym na- . # ^  ^  Wyzwoteniu N ie i Zar ^  ^ j ^ g o

»  Dracowamu pi w a zjomnym swym trudem i nadludzkiem załobe, pa-ccan wszystkim Mocarst-ty chm ast po ipracowamu przez 
setwe władze «zczegółowegc oeremon- 
jułc* tych uroczystość’ i  po otrzyma­
li la  przetz zarząd wojewódzki Federa­
cji PZOO w Wilnii odnośnych dyrek­
tyw.

wytężeniem myśli wytknął granie* no­
wej Poeskr.

Dziś. gdyśmy pozostał oez swego 
duchowego Wodza, uczcijmyi Jego 
zgon, okrywaiac serca kirem żałob,.

wowcotrn okryć znaczki Organizacji 
krepą az do odwołani?

Jan Krupowicz 
inspektor Okręgu Myśli 

Mocarstwowej Z. M P.

Wczoraj m. wiesc o  zgonu Marszał 
ka zebra się zarzad gminy który wy­
słał do Warszawy depesz/: Kontjoien- 
cyjne.

Dziś w południc w synagodze głó­
wnej odprawione zostaną modły żało 
bne.

Przemówienie wygłosił rąbu. Rubin 
sztejn.

WeJczOren Odbędzie się żałoone po 
siedzenie zarządu i rady gminy.

DEPESZE KONDOLENCYJNE

W ciągu dnif wczorajszego wysła­
no z W itta cale mnos.wo depesz kort 
ddeucyjnycfc od władt i urzędów, orga 
tuzacyj zawodowych I spotecznycn 
oiaj. z*iązkóv

Harcerze!
Gdy w dlnit. wczorajszymi, w trosce 

o dobi di , rozwój Chorągwi Wił. kie. 
ruwmacy pracy harcerskiej, zebrań na 
dorocznej odprawie drużynowych i huf­
cowych kończyli w e  obrany i zegnm 
ni harcerskiem Czuwaj opuszczał salę, 
nikt iz nas me przeczuwał że w dwie 
godziny potem zgaśnie życie ziemskie 
fegoi, którego tak bardzosmy wszyscy 

kochali Tego któremu w dziejach da- 
nem było ziścić sny, licznych pokoleń 
j  wskrzeszeniu Wolności i Wielkości 
Najjaśniejszej Rzpiitej, ^ego ktorego 
życie całe dia Te Polski bezorzykłao- 
m  ofiarą bvfo.

Żal serueczny i ból przetnik; dziś 
dusze nasze, gdy myślą biegimemy do 
zwłok Jego, a usta bezwiednie szepczą: 
„Boże Wielki, dlaczego?"

Zewrzyjmy) szeregi!
Wszakże żyje i żyć będzie Duch 

Jego i Wielki, Wspaniały Testament 
Jego Życia i Trudów!

Moc i siła, ofiarny bieg w wyścigu 
pracy dla Folski, ukocham* tego co 
szlachetni* i ipiękne — oto naj głowni ej. 
sze zręby tego Testamentu

A choć iie danem nam jest docze­
kać się irego, o czem marzyliśmy, by 
chyląc Sztandary na Zlocie spalskim 
przed Nim przedefilować, i zapewnić
0 pracy nad wcielaniem w żyde idei 
Jego Czynnów, skierujmy dusze nasze
1 serca Drzed oblicze Jego diucha, i 
twardo, po hairceitsku, meLaujmy że o 
zasłużony dia Niego odpoczynek wie­
kuisty) u Boga Wszechmogącego pro. 
sić lećziemy, że imię Jego wraz z ca­
łym Narodem ze czcią i miłością po 
wszystkie czasy w sercact zachowa­
my,, że „wszystko co nasze Polsce od­
damy1 i dia Niej

C z u w a m y !
Pkt. I. Żałoca. W związki ze zgo­

nem ś. p Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, Wskrzesiciela i Wielkiego Budtow- 
n.czego Poiśki, sarządzam az do od 
wołania we wszystkfcn podległych 
minie drużynach żałobę, przedews yst- 
kiem przez uczestniCTwo w żałobie na­
rodowej.

Na znak żałooy natezy ws^iystku* 
krzyże harcerskie i sztametary pokryć 
krepa zawiesić wszelkie zabawy, wie­
czornice, śpiewy, a swem zachowaniem 
się dać zewnętifany wyrac temu, co ca­
la Poteka z Nią i Hatr&oerstw głęboko 
przeżywa

M M
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Tofemnlaf ekspresa BambaBKIeso
Inspektor Pnidt urwał. Wyraz jego 

twarzy przypominał panterę, gotującą 
się do skoku. Lokomotywa zagwizdała 
przeraźliwie, tmija:ąc Czun-arę, starą wa 
rewnię, zapatrzoną w mętne wody Gan 
gesu. Gay gwizd ucichł, nispektor na­
chylił się n aprzird j rzucił nagłe pytanik;:

— Dlaczego zabił pain gubernatora 
Bcngalji?

— Ja! — fcrzyiicnął Howty. — Ja 
go mgdj me widziałem

— Aha! Pan na-iuralme me podejrze 
wał tego nawet, że zwłoki gubernato­
ra znajdują sie w umywaim, sąs adują 
cej z parskim przedziałem? j

— Bóg widZj, że nic podejrzewa­
łem tego' Nie wchodziłem tam orzez 
cała noc.

— Pan oczywiście, nie wychodził 
wogółe z „oupć, w  ciągu nocy? — za­
dał sarkastyczne pytanie inspektor. |

— Ltwsizun wychodzLem na peron 
aby pospacerować

— Na jekiej stacji?
— Nie pamiętan, jak się nazy wała.
— Czy nie było to na stacjd Gaji, o 

Czwartej rano? |
— Na tej stacp też wychodzrtem z 

watrow.
— Poco?
— Nie nogłem zasnąć.
— Czy braamo łeż wychodził z pa­

nem?

—Nie on nie wychodził ze mną, 
mnie się zctaje, ze nie ruszał się % prze 
działu

— A więc pan przypuszcza że gu- 
beriiator został zaimordowamy w waszej 
umywalni, właśnie wtedy, kiedy pan 
spacerował po peronie?

— Ja nic nie przypuszczam! Ja wo 
góle nic nie wiem.

— Czy wiedział pan o tern, że pan 
gnoernator jedzie tym pociągiem?

— Tak... wiedz.atem, — przyznał 
Howly. — Powiedziano mi o tern wczo 
raj rano w  pałacu gubernatora.

Była to niezręczna odpowiedź. How 
ly zorjenłowa* się poniewczasie, że 
Pnck przyczepi się do niej i iinsnektor 
nie omieszkał uczynić to.

— Co parni robił w  pałacu guberna­
tora? |

— Chwałem się widzieć z panem j 
gubem-^otem w sprawie koncesji |

— Czemu nie zwrócił się pan dć de 
paTtaimentu górniczego.

— Dlatego, że.. ja.
Howly zmieszaJ się
— Bo potrzehny był panu guherna 

tor — wtrącu żywo Prick. — A że n ie . 
udało się panu zobaczyć go więc usiadł 
pan do pociągu, żeby przyłapać sir An 
toniego w drodze. Czy nie tak?

— Nie, — zaprzeczył gorąco How 
ly — Ja wsiadłem do pociągu dlatego,

że musiałem pojechać do Bombaju.
— Czyli ,ze pan do Angłji nie jedzie?

— Nie.
— Dlaczego, w takim razie wsiadł 

par do ekspresu który przechodri mi­
mo mvasta i zatrzymuje się m  dworcu 
Victom w Bombaju?

— Bo nie zdążyłem na tamten po­
ciąg a  chodziło mi bardzo o c uśpiech.

— W jjkim  oełu?
— Mam tam ważne spraw *
— Do kogo. ?

Howly zamilkł, zmieszany. Do kogo 
miał interes w Bombaju? Dc nikogo, o 
czywiście. Nie znał tam nikogo Nie 
mógł jednak przyznać się insoektorowl, 
że chce uzyskać w tem m.ejscu pienią 
efeê  jyodl zastaw sześciu rubinów z 
koncesji, do której jegc prawa me zos 
tały jeszczt zatwierdzone. Z rmnktu wi 
dzenia prawa rubiny pyły skradzione.

— Wolałbym nie odpowiadać na to 
pytanie, — odpowiedział, — to sprawa 
czysto osobista.

Insnektor wstał
— Dobrze' Zrewidować go!
Stojąca przy drzwiach straż zbliży

ła się i szybko zrewidowała Amerykan.' 
na. Na stole przed inspektorun ułożono 
chustkę do .nosal, zegarek, notes, łajkę, 
woreczek do tytoniu, duży scyzoryk 
kieszonkowy kompas i zmiętą depeszę 
Prick przejrzał K a rtk i notesu i rozwinął
woreczek .z tytoniem

Serce Amerykanina biło trwoznie. 
Jak wrytłomaczyć obecność sześciu rubl 
nów nieszlifowanyoh, w tytoniu? Priek 
p*>wąchał tytoń i, niezaiwiązuiae wore­

czka odłoży? go na stronę Trochę ty 
toniu wysypało się na stół

Howly westchnął z ulga Tytoń uk 
ryt rubiny przed przemkliwem spojrze­
niem doświadczonego detektywa Ame 
rykamin wyciągnął rękę .instynktownie, 
aby zawiązać woreczek, aue powstrzy­
mał się w porę. Nie najeżało okazywać 
zbytniego zainteresowania woreczkiem

Ale uwagę Pricka pochłonęła zmię 
ta depesza. Dc diabła! Howly zapom­
niał o miej! Na twarzy inspektora uka­
zał się uśmiech z idowolonia. Obliza' 
warg. i przeczytał głośno!

„Przed chwilą dowiedziałem się, że 
K. lub jego agent -znajdują się w  pocią 
gu. Nie dopuścić de spotkania z guber 
natorem. — Burges". i

— Któż to jest — Burges?
— To mój przyjaciel, — wyjaśni'. 

Howly — pracujemy razem.
— A kim jesit, ówt „K“, „który zmaf 

duje się w pociągu? j
Znów Howly zmiesza* sie: ieśli po 

wie .inspektorowi, o Ksawje‘rze będzie 
musiał wyjaśnić dlaczego i on też tak 
uaiega się o tę koncesje. A gdy spraw3 
nabierze rozgłosu, wtedy „żegnaj kon 
cesjo"! Pomimo, że prawo moralne poź 
walało dwium przyiaciełom uważać sny 
za właścicieli odkrytych z, takim tru­
dem skarbów, redńak według obowiią 
żujących ustaw, nie nr dli prawa do ru 
binów. przed zatwierdzeniem koncesji. 
Rubiny według prawa, były właisnosi .4 
państwa. Inspektor Pnck odbierze więc 
rubiny. A oni ni* będą mieli koniecznej 
sumy na opłacenie koncesji Nie jeden

ak. tuzin ‘akich Ksawje‘rów rzuci Się 
na skarby odkryte przez nieszczęśli­
wych Amerykanów, Nie lepiej już mc 
nie mówić, niż tak ryzykować. Mordę" 
larwo fcioslunme przecitez -w^yjaśmone i ' 
wtedy policja orzestame się czepiac do j 
ndewiiunego pasażera. HowIv nie je s t( 
obowiązany wtajemniczać inspektora 
w swe sprawy prywatne!

— Widzę, że pan 1 na to pytanie 
nie ma ochot) odpowiedzieć, — zauwa 
żył zimno Prick — Wnioskuje z tego 
że niejaki Burges Kazał panu me dopns 
cić do porozumienia „K“ z gubernaito 
rem. Zapewne było to tak ważne, że 
pan nie wahał się orzeć Żabnem i środ­
kami... nawet przed imardeustwen .

— Ja nie zabiłem gubernatora! —• 
krzyknął gwałtownie Howly.

Inspektor wzruszył ramionami.
— Howly, jest oain aresztowań;' ’ 

pod ^airzuitem morderstwa! Anderson 
odprowadź aresztowanego dc p^zedzia 
!u i zamknij go.

Serce zamarto w piersi Howly ego. 
Dreszcz^ przebiegły mu po plecach. Po 
licjant chwycił go za rękę. Ruch ter 
znudził energię w Amerykaninie. Oczy 
jego wpiłv się w woreczek z tyhoniem.

— Chouźmy! — rozkazał Anderson.
— Czy mogę zabrać fajkę i tytoń. 

Panic Inspektorze? — zapytał drżącym 
głosem Amerykanin.

Inspektor obrzucił go podejrzłiwem 
spojrzeniem Więźniów’ wydało się, że 
inspektor namyślał sie całą godzinę.

— Może pan zabrać.
Howly pochwycił swój skarb i fajKę 

i ostrożnie włożył do kieszeni bojąc 
się by nie rozsypać rubiny

Słów wdzięczność Pnck nie dosł, 
szai, gdyż właśnie eksprec wymijał 1 
hukiem idąc z w przeciwnym kierunku 
pociąg pasażeiSR.

ROZDZIAŁ VII.—ŚLEDZTWO TRWA

Howly czuł, że zaczyna drżeć na całem

— Ostatecznie sekcja zwłok nie jesi 
konieczna, — mówi5 doktór wdhoazą 
do jadalni j zdejmując gumowe ręka- 
wiczka. — Ja zoaoaaam właściwie wszy 
stlco, co należatc zbadać

— Jakim jest pański wniosek dokto­
rze, — zapytał Prick, dodając wod',' do 
konjaku.

— Rzecz jasna że badanie iafoort 
toryjne dałoby o wiele jask.1 awszt re­
zultaty. Ale udało mi się zebrać oosita 
teczną ilość śliny, abv poddać je reakcji' 
srebrnej soli. Reakcja ta  wykazak.. obec­
ność cjanku — potasu.

— Wiięc możemy uwazac za stwier­
dzone, że śmierć sir Antoniego nastąpi 
ła na skutek otrucia?

— Niezawodni* Ogólne oznaki pot­
wierdzają tę tezę: wzdęte żyły, puste 
arterie i t. p.. Ja sądzę, że zdążę n? tur 
mej bridżowy w Benare.de; jak pan mv 
śli inspektorze ? Teraz . kieay wnm 
ser mój jes+ sformuTowany. nie będę 
już potrzebny. Mogę opusdć pana na 
najbliższej stacji, i wrócić do domu.

(C4 D. H .).
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FRAGMENTY Z ŻYCIA WIELKIEGO CZŁOWIEKA
Gdy w Belwederskim pałacu, 

wśród ciszy parKowej umie­
rał Pierwszy Marszałek Pol­
ski Józef Piłsudski, dokonała się 
wteay wielka legenda, która się 
niegdyś iwi cichym Zułowie poczę 
ła. Zakończyła się wtedy epopea

życiowa człowieka, który wskroś 
sybirskie śniśgi, przez głód i i 
chłód magdeburski, przez pola 
walki Wielkiej Wojny, „zeszedł 
między króle" na W awel, On, ktć 
ry od królów był większy.

Zułów —  kolebka Jozefa Piłsudskiego

o dobro narodu, któirego był 
wskrzesicielem, Lubi* odooczywać 
Marszałek Pirsudski na rorat naru 
ry w ciszy lasów i pól. Czasem 
słuchał tajemniczych szmerów je­
ziora w Fikieliszkach, które mu 
śpiewało cudny rapsod rycerski, , 
czasem ze wzgórza swej druskie- 
nicKiej wilii lubił spoglądać, jak 
chyżo płyną wdał fale Niemna, 
chyżo jak przeznaczenie. Lubir 
spoglądać na tamten brzeg, gdzie 
w żóftym piasku Niemnowym le­
ży grób Jego ukochanej Matki, In 
Dił słuchać, jalć dziw/nie kojąco 
śpiewają wody Mereczanki.

Małe intermezzo w uciążliwej 
pracy dla państwa.

Pokochał Druskieniki Marsza­
łek PiłsudsK. i jedno ze swych  
wspomnień Druskienikum poświę­
cił.

Legjony w wielkiej wojnie

(1877 —  1885 r.) „konduita"
Ziuka Piłsudskiego była obciążo­
na aresztem szkolnym za to, że 
śmiał mówić po polsku; były to 
pierwsze dm niewoli człowieka, 
który wielką część życia przeżył 
w kazamatach i twierdzach.

Rok studjów w Charkowie i 
znów mury Wilna przygarnęły po­
wracającego do nich Piłsudskie­
go-

W r. 1887 nastąpił chrzest 
Piłsudskiego w bojówce i konspi­
racji. Chociaż nazwisko Jego wy­
kreślono z aktu oskarżenia o 
współdziałanie w przygotowa­
niach do zamachu na Aleksandra 
Iii-go, został On skazany na 5 lat 
zesłania na Sybir.. Bez wahania 
5 lat wy nwano, jak niepotrzebne 
karty, z księgi jego  życ:a, 5 lat 
najbujniejszej, rozkwitającej mro- 
dośc!

Strzelcy w
W walce z -ewolucją rosyjską 

carat zwyciężył. Rewolucyjny i 
niepodległościowy ruch polski u- 
legł przemocy rosyjskiego woj 
ska, kozaków i żandarmerji. Jó­
zef Piłsudski przenosi się za Kor­
don, do Galicji. „Zostać zwycię­
żonym i nie ulec— to zwycięst­
wo". Józef Piłsudski, jako wóaz 
ruchu niepodległościowego na te­
rytorium Królestwa, został wów­
czas zwyciężony. Zdrowie jego 
słabe. A jednak organizuje ruch

Zakopanem
strzelecki, po raz pierwszy ud 
1863 roku podnosi sztandar czy­
nu zbrojnego, czynu niepodległoś­
ciowego. Trzeba było być tyta­
nem. aby ten sztandar wtedy pod­
nieść wbrew chęci całego społe­
czeństwa polskiego, wbrew opinji 
całego narodu, który zdemoralizo­
wany przez klęski, poniesione w  
wieku XLX-ym, nie chciał, aby mu 
wskazywano na drogę orężną, 
jako na drogę odzyskania własne­
go państwa.

Wśród uciążliwej pracy państ­
wowej, wśród ustawicznej troski

5 grudnia 1867 r. w  cichym 
dworze sz lach eck im  urodził się 
Jozef Piłsudski, wzrastał pod czu 
łem okiem Matki, epigonki praw­
dziwych m atek  polskich, pod mę­
skim Kierunkiem Ojca. który uczył 
Go ambicji i poczucia honoru 

Wśród pól zułowskich hasał, 
jako młody junak, mały Ziuk Pił­

sudski, płynął po cichych wodach 
Mery na fantastyczne wyprawy 
bohaterskie, a czasem siadał u 
stóp mauzoleum dziadka i odczy­
tywał wiersze iktóre na grobie te 
go bohaterskiego szlachcica wyry 
to.

Szumiały wtedy nad -nim drze­
wa, otaczające kaplicę, a duch 
Michałowskiego szeptał może iw> 
zasłuchane uszy wnuka prorocze 
słowa: „Tyś z krwi mojej pow­
stały, mścicielem mi będziesz".

Okrutne przeznaczenie wygna­
ło Piłsudskich z Zułowa, z dy 
mem pożaru w  popiół się zamie­
nił stary dworek i wyleciało mło­
de orlę z gniazda rodzinnego w 
podniebny lot do sławy.

Białe mauzoleum pozostało w  
Zułowie nietknięte, a słowa na 
nierr wyryte, zapadły głęboko w  
młodą duszę p iłsudskiego, który 
chciał dziadowi poświęceniem dla 
sprawy dorównać: „Mauzolea,
piramidy, złota Dlask znikomy, 
wszystkie utwory sztuki zniszczy 
czas łakorny, Ty trwalsze zosta­
wiłeś pamiątki po sobie: żal wie­
czny, czułą wdzięczność, łzy smut 
ku na grobie".

Przez szlak sybirski do drukarni 
w Lipniszkach

Laia szkolne w Wilnie, lata maszyna drukarska nawet wtedy, 
„górne i chmurne" pod morał jgdy on sam został zamknięty, ja- 
nym mosbewiskim knutem... Kilka ko zdrajca stanu w  X-ym pawilo- 
razy w czasie pobytu w szkole nie.

W  Wielką Wojnę Józef Pił­
sudski wprowadza imię i sztan­
dar Polski, ratuje honor Poiakóiwi 
Występuje z Krakowa z oddział- 
kiem, liczącym 143 iudzi. Tylu tył 
ko zjawiło się w dniu 6 sierpnia

Już niepodzielny sternik pań­
stwa polskiego, były wódz zwy­
cięskiej armji z bolszewikami, któ 
ych zwyciężyć nie mogły wysy­

cane wojska interwencyjne razem 
: całą narodowo - myślącą armją 

rosyjską. Marszałek Józef Piłsud­
ski zjeżdża do Nieświeża, aby u 
dekorować orderem Virtuti Mili-

1914 r. ochotników, gotowych na 
Jego wezwanie oddać za Polskę 
życie. I oto z temi szczupłemi si­
łami, wśród szykan władz austrja- 
ckich, niemieckich, wśród intryg 
polskiego politycznego hinterlan-

au, rozpoczął Piłsudski baśń wo­
jenną, rozpoczął epos wspaniały 
legjonowej garstki, która w rezu'- 
tacie doprowadzić miała dc 
wskrzeszenia Polski,

tan IV stopni i trumnę sw ego żoł­
nierza i adjutanta księcia Stanisła 
wa Radziwiłła Ten czyn Mar­
szałka Piłsudskiego znamionował, 
ze ci wszyscy, którzy walczą o 
Polskę, walczą w armji polskiej, 
posiadają Jego uznanie, miłość i 
pamięć, która nawet do ich tru­
mien nawraca. Tutaj w ram ach, 
starego litewskiego zamczyska i 

; wypowiedział Marszalek Piłsud- 
tsk i pięKną mowę, skłaaającą do­

wód, jak bardzo kochał on nasze 
historyczne tradycje.

Druskienlckle marzenia

Wraca wreszcie i zaraz staje 
do ciężkiej, podziemnej pracy kon 
spiracyjnej. W r. 1894 po raz pier 
wszy poruszona Jego ręką zaczy­
na działać maleńka maszyna dru­
karska, ukryta w dworku w Lip­
niszkach, pierwsze numery „Ro­
botnika" rozpoczynają siać w  n.e 
rozbudzone dusze ziarno „pol­
skiej sprawy". Jeszcze mokre od 
farby drukarskiej unoszą białe ko 
lumry pisma ż pod gościnnych 
strzech Lipniszek szereg zakon­
spirowanych „dromaderów", a re- 
daktoi i wydawca z narażeniem 
życia kręci Korbę prasy, by nowie 
egzemplarze „Robotnika" mogły 
iść w świat.

Wielki duch organizacyjny Pil 
suask.ego sprawił, że nie stanęła
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GEN. MACKIEWICZ W GŁĘBOKIEM
GŁĘBOKIE. Dnia 12 bm. przybył 

Wschód słańca f ,  3.20 dc Głębokiego Prezes Zarządu Głów­
nego Towairrwstwa Rozwoiu Ziem 

Zachód alafica g. 7.11 Wschodnich p gen. Maćkśewicz, w
obecności którego odbyło się- zebranie 
organizac} jrte 'miejscowego koła tegoż 
Towaitaystw? Jak wiadomo Towairzy 
stwo przychodzi z -wydatną pomO-ą 
dla rozwoju naszych kresów. W roku 
bieżącym pomoc ta wyraziła się w 
urządzeniu przez Kok Skierniewickie 
kolonii letniej dla 100 najbiedniejszych 
chłopców z powiatu dżiśnieńskiego.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B 

W WILNIE.
z dnia 13 maja 2935 r.

Ciśnienie średnie 756 
Temperatura średnia + 4  
Temperatura najwyższa + 8  
Tempera! nra najniższa 0 
Opad: 3,7
W iatr: północno - wschodni.
Tendencja barom, zwyżkerw.. 
Uwagi: pochmurno przelotny

deszcz.
PROGNOZA POGODY WEDŁUG 

OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO 
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W W 4RSZAWIF 
Dc wieczora 14. V. 1935 r. 

Zachmurzenie zmienne z przeiotne- 
mi opadami w postaci deszczów, a w 
dzielnicach północnych deszczu ze 
śniegiem lub krup,

W dałsfcym ciągu chłodno. N<>cą 
mie scami pr/ynrrozk Uriiark >wane 
wiatry z półmoco . zachodu.

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy 
dvżurują apteki Rodowicza (Ostro­
bramska 4 j, Jurkowskiego i Romec- 
kiego (Wileńska 8), AugnstowsiŁiego 
(M-iokiewioza 10), Sapożnikowi (Za- 
watna róg Stefańsikej) i wszyatkłe 
na przedmieściach, prócz Śmpiszek.

 «0»-------
ZEBRANIA I ODCZYTY. 

—  Odczyt p Janiny Miedzińskiej 
organizowany dziś przez Komitet 
Zblokowanych Organizacyj Kobie­
cych nie odbęozie się.

Dnia 13 b.m. na żałohnem posie­
dzeniu Komitetu Zblokowanych Oiga- 
nizaey j Kobiecych odczytano

Po wy słuchami wyczerpującego 
przemówienia gen. Markiewicza na 
temat celów i ^ad'ań Towarzystwa, 
powzięto uchiwałę o pow ołaniu do ży 
cia Koła tegoż T-wa w Glębokiem — 
oiaz dokonano wyborów władz. Pre. 
.nesem miejscowego Kola został wice. 
starosta Zabinlski, wiceprezesem ks. 
dziekan Zienkiewicz. Po zebraniu gen. 
Mackiewicz udał się sanwehoderr: do 
tych wsi, z których dzieci wyjeżdża­
ły na kolonje urządzone pod Skier­
niewicami.

KOBITA i BE iTJfl

-«o»-

HELIOS
Premjeia.

Walka namiętności, miłości 1 aiły e  prawo do kobiety. W iol | i .  najpiękniejsza

zda Carola Lombard u|alay Charles Laughrnir
N dprogram: Atrakcja 1 aktaalja.

Ta, k tó n  oczarowsłs cały świat SHIRLEY T EM P LE
w.;najnowszej wzruszającej kre a c j i ^  "  rr*

Ż J W Y  Z A S T A W  ~
Wkrótce w kinie „HELIOS"

Nowy system stosowania zniżek celnych
ców i półfabrykat, sprowadzanych do 
celów przemysłowych no są już obecnie 
wymagane uozwolema Ministerstwa 
Skarbu. Urzędy Celne upoważnione są 
do dokonywania odpraw, z ^astosowa- 
riem ceł zniżonych, na podstawie zaś­
wiadczeń Izb Przemysłowo Handlo­
wych, właściwych iterytorjailnie dla da­
nego zakładu pizemysłowego.

Omawiane rozj: orządzenie weszło w 
życie z dniem 1 maja 1935 roku.

Z uwagi na potrzebę uproszczenia 
systemu stosowania zniżek celnych i 
odciążenia przemysłu od nadmiernych 
formalności związanych z załatwieniem 
pi dań o zniżki' celne przez władze cen- 
fraiłne, Ministeistwo Skarbu wydało os­
tatnio robporządzenie (Dz. U. R. P 
Nr. 32 z dnia 1 maja 1935 -r.), na mo­
cy którego mektóre kampeteneje w tej 
sprawie orzeszły na Izby Przemysłowo 
handlowe. 1 tak w odniesieniu do sze­
regu niewyrabiauych w kraju surow-

Klęska pożaraw w Dziśnieńszczyźnie
GŁĘBOKIE. Duże zaniepokojenie pozur we wsi Worobje, gtn. załeskkj. 

i.ywołał iakl częstych oożarów, jakie 
miały miejsce w ostatnim OKrosie na 
tut. terenie. Niedawno donosiliśmy o 
pożarze tartaku w B^browszcźyżnie, 

następnie o pozwze. majątku Błonie, 
wreszcie o dwukrotnym pożarze lasu 
z Puszczy Hołubickicj,

Ostatnio mamy dc zanotowania
ZNACZNY POŻAR

P A N
w

%
Wkrótce przebój!

Arcydzieło współczesnej kinematograf]!!
Najpiękniejsze gigantyczne widowisko kinowe

W I A T  B D Z I B  N A P R Z Ó D

U w adze pp w yn ajm u jących  
m laszk an la , le tn isk a , pak iii 1 t.p.

BARDZO YANIO r  U  ,  H  
a g ło s z a n ia  d o  [ j J l U W O

ziD tw ia  B i u r o  O g ł o s z e f t  
S. GRABOWSKIEGO 

w Wilnie Garbarska 1, le i. 12.

Spali) się dom mieszkalny wraa ze spJ 
chrzem należącym do Jakop aStachow 
skiegu. Pastwa płomieni pad] cały In­
wentarz żywy i martwy. Straty wynd 
szą przęsło 4.0(H1 złotvch-

Przj czyną pożai u oyło naón leme 
napałemt w piecu

GRODNO. We wsi Daniłowicze 
pOw, grodzieńsk.ego, z nieustalonych
dotychczas przyczyn wyouchł pożar
w chlewie, należącym do Onufrego 
Sudnikiewicza. Ogień przerzuca się 

orę- następnie na ddm inicszkalnv, dwa 
dzio Prezydenta Rzeczypospoitej Pol chlewy i spichrz. W płomieniach zgi-
skiej i pamięć I  Marszałka Polski Jó  neły ? konie, 2 cieląt. ’4 owiec nar* e-
zefa Piłsudskiego uczczono jednomi- ’
nutowem milezemem.

Na posiedzeniu były obecne dele­
gatki następujących organizacyj: Ro­
dziny Wojskowej, Rodziny Policyj­
nej, Związku Pracy Obywatelskiej
Kobiet, Stowarzyszenie Peowiaezek,
Związku Legjanistek, Stowarzyszenia 
Służby Obywatelskiej, Stowarzysze­
nie Pomocy Żołnierzowi Polskiemu,

cizia rolni cz*> i zboże w ziarnic.
Ogień przerzucił s‘e równitż nć za 

budowaniu brata Aieksandia, mszcząc 
chlew wraz z krową, 2 bvkami, 2 ja­
łówkami cielęciem, 10 owcami i sło­
mą. Obaj bracia straty 
na 4.500 zł.

atak '.H£M.-rARM.../*0 iŁrWALl K i - WAUilX*<
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Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie rewiru 8-go, mający fcaincelarję w 
\A7iI-nie, iprzy ul. Jagiellońskiej Nr. 8 

obliczają n a |m- 23, na podstawie ant. 602, 604
j k, p. c. po-diaje do publicznej wiadc-

nioścl, że w dn. 23 maja- 1935 r. o g. 
10-ej w Wilnie, przy ul. Św. Amnty 
Nr 15 odbędzie snę sprzedaż z licytai- 

i cji ruchomości -składających się z sa. 
mochodu osobowego firmy „Renault1' 

ponownie we właściwym Nr. silnjika 8782, policyjny 41, ouziaco-
1 wainych na sumę 700 zl.

żorskich pi klany do publicznej wnado- ! Nowy rozkład jaizdy pociągów pa-j Ruchomość można oglądać w oniu

NowobUwarty 
INSTYTUT KOSML’ YCZNY

„I K E 0 A"
Abi lw «"t,r ów „«?VA- w Pa y;o

WIIjNO, TATARSKA 10.
Usuwanie wad. cery, m asaże ręczne, 
elekitrynacja, epilacja. eilektroliza, m a­
ski lecznicze i upiększające, przycie­
m nianie bmwi i rzęs. Ceny przystępne.

NIH LHITI mpnitii.
Do większego przedsiębiorstwa dzia- 
5 ła żywnościowego poszukujemy
wspólnika z kapitałem

do io .ooo z ł .
O futy do Binra Ogłoszeń OraDis • 
skiego Oirbsrskf 1 pod , Wspólnik*.

TRZECH POKOI UMEBLOWANYCH,
z kuchnią i wy gonami. Doseukuję, od 
dn 15 sierpnia. Zgłoszenia dł? M C. 
w administracji „Słowa".

DO VYNAJĘC!A 3 pokojowe mieszka 
z wszelkierri wygod-anu ,bar<zzo dt 

płe ul. Dąbrowskiego 7. 
i n m n n w i i m i >łi m m p r r» " ^  ■

! Letniska
'7* "**a*MłWłłł»f»MIIMIłiMlł,' ™  

PO  IkYN/LJĘCIA duży, s ło n eczn y  aokój 
i  ci id z ie .n y m  utrzym aaleai. A d ejic ,  
w a ić  sucha i zdrowa, dogad a* k cm in i-  
kacja. Cena przyatepna. D aw iedzleć  <lę 
P otaknie, pow iat W ileńsko-Trocki. M. 
Przeździecka, P o łn km e dw ór.

WYDAJE SIĘ letnisko nad "WUja. 2 
nok., weraiids osżKiona i kuchni. — 
Zwierzyniec Grodzka 2 m. 2.

Lekarz?

Njwvr rozkład jazdy fiociiigó# pasażersk.
Z dniem 15 bm. wchodzi w życie, przypomni 

nowj" rozkład jazidy pociągów pasa-! czasie.

Wilno, dnia 11 maja 1935 1 . 

Komornik Sądu Groazkiegc

ntośd w plakatach ściennych i w Urzę sażerak-ich utożony został na podista hcyitaiciji w  miejscui czasie wyżej ozna- 
dr-wym Rozkładzie Jazdy Ze wizględu wach oszczędn.HŚdowych i cechuje go -czonym 
na wnększe uelastycznienie ruchu pa- ogólne przyśpieszenie, wyrażające s ię .

Stowarzyszenia Kobiet z Wyższem sażerskiego 1 d.®to-,uwania go do dizic înie jprjjy 2174 pociągach w  87 
Wykształceniem, Stowarzyszenia zmiennych potrzeb sezonów w  cią- g 41 ram , oraz korzystniejszy układ j 

P iz j sposobienia Kobiet do Obrony gu Joku rozkład jadzy będfcie zmie- komunikacyjny, wyrażający się w uzy 
K iaju , Towarzystwa Krzewienia Kuł- neny 4 razy d-c roku W związku z skaniu 541 nowych ’X>łączeń na słac- 
tury Fizycznej Kobiet i Związku tern Urzędow-j Rozkład Jazdy będzie ja-ch węzłowych.
Położnych. (wydawany też cc erokrotnie z ważno-! —;;— —

— Kuratorjnm nao ociemniałymi, ścią wyłącznie na następne okresy:
Dnia 28 maja o godz. 19 w pierw- letn. 15, V. 1. IX, jesienny 2 IX. — ^ K O m U n iK B t UDCińji 1 Cr J l l l i  
szym terniinde, o godz. 20-ej w dra- 13. XII, zimowy 14 XII. - -  1. III. i Społecznej
gim, odbędzie się w> lokalu po- wiosenny 2. III. — 14. V. Nowy Urzę
radni Zrzesztnia Lekarzy Specjali- dowy Rozkład Jazdy, ważny na okres V1 (UNO. Ubezp eezalma Sj łecz- 
stćw przy ml. Garbarekiej 3, .rai- ietm 15. V — 1. IX, w edu szersze- nr- w Wilnie podaje do wiadomości

Doktór tsLUMOWICZ
Charoby skarne, ireoeryczre i atciczo- 
płciowe. Wielka 21,tel. 921. Prryjmaje 

od ,9 - 1  . A—Ł.

Doktór GINSBERG |
CneroDy ikórne, weneryczne i mecie 
płciowe Wileńska 3. Trzyjmaje e< 

ą _ l  ) 4—8 Teł. 567.

0r. S. K A P Ł A N
Cheroby skórne, weneryczne 1 moczo 

płciowe)
[ P O W R O C  YJL

Wileńska '0

Dr.

ne Zgromadzenie Kuiratorjum nad o- 
cienuiiałynL’ w Wilnie. Porządek 
dzienny : 1) Wybór prezydjium wal­
nego zgromadzenia, 2) sprawozdanie 
Zarządu z działalności za rok 1934 — 
1935, 3) sprawozdanie kasowe i bi­
lans, 4) pirel:mdnarz budżetowy na 
rok 1935 — 36, 6) wybó^ członków 
zarządu i  komisji rewizyjnej, 7) wol­
ne w nioski

KTO WYGRAŁ NA LOTERJł?
Siódmy dzień ciągnienia.

W pont-ediz-ate k, w  7-m dn.u ciąg­
nienia 4 klasy 32-ej potekiei państw-i* 
wej toterji klasowej następujące więk 
aze wygrane padły na numery losów: 

Zi 20.00U 23833, 78929, 180293 
Zł. 10.000 5044 , 25931, 52122,

60478.

Sygnatura VIII Kom. 302/35

Obwieszczenie
komorni! Sądu Grodzkiego w Wil­

nie rewiru 8-go mający kaoeelarję w 
Wilnie, przy ul. Jagiellonslciej Nr. 8 
m. 23, na podstawie ant 602, 604
k. p. c. podaje dlo publicznej wiado-

Janlna PIOTROWICZ- 
JCJRCZENK0WA

Ordynator Szpitala .Sawicz*. Choroby, 
skórne, weneryczne i moczopłdowe, 
Przyjmajc oc 5 do 7 wlecz. Wilno 
Wileńska 34 II piętro, telefon Nr. 18-66.
n u u A i i a u i i u u i M u m a i m .I Kupno i Sprzedaż I

MUSZYNA — ZDRÓJ obok Krynicy. 
Tani sezon wiosenny do 25 czerwci. 
21 dn’ : utrzymanie pensjonatowa, po­
rada lekarski taksa, klim atyczni, me 
ograniczona ilość kąpieli Kwasowęgl- 
wlych i borowinowy ;h RYCZAŁLTM 
130 ZLOTYOH. Zgłoszenie — infor­
macje: Zarząd Miejski Muszyna Kłi- 
ma-ii podalpKjaki. Wielkie lasy Po­
prad, z plaża.

POTRZEBNE LETNISKO 3 ooKoje
a kuchnią. Las suohy, sosnowy, łat 
wość proddkiów. Podgóana 5 — 5.

PENSJONAT — LETNISKO 
W SCHRONISKU NAD NAROCE4 
otwarto od dn. 19 maja. Prześliczna 
miejscowość lasy sosnowe, plaża, łó­
dki kajaki, tenis i inne roa y w Ł . — 
Pierwszorzędna kuchnia, bufet stale 
obź’Gia zaopatrzony, fachowa obsługa 
Całodzienne utrzymanie od z l  4.00— 
dzieci do la t 10 płacą połowę taksy 
Dojazd autobusem lub koleją do K r 
bylnika. Bimsze uiTormacje udzieli 
„Orbis11 lub Administracja Scnroms 
kr — Pensjonatu pocgta Miada iol.

POSZUKUJĘ letmskE dla kolonij m  
120 dziewczynek w okolicach Wilna 
lub Drus.aeiuk Zgłoszenia do- SS. Ui 
szulanei SJK, ni. Skopówka 4.

go »poputaryzowa!nia go w  -'.poteczeri- o«ób zaarareresowanych, że wszystkie ■ Trwśoi, że w diniu 22 maja 1935 roku 
Stwie wydany z1 sta ł w formie bar- dcrty-chibźksowe uipoważnienip, dające 
dci ej cpruszczonei i przejrzystej ze Pr : nkasentom przy imow unia 
znaczną zniżką ceny, gdyż zamiast 4 wszelkich należności na rzecz Ubez- 
zl 50 gr. będtoiie kosztował 3 zł. 50 picczalni !Six)łeczne,j v W ilnie od 
gr. Vawi«cią jest umieszczenie w nim pracodawców, zamieszkałych na tere- 
na wstępie id/ęści 11-ej Aia-zmejszych 11' e dzdałalnośej. 1 rb< apaeczalni -ppołe- 
jKdąuzeń krajowych pociągami dale- C2T1, j  w Wilnie, zostają, z dn. 14 ma- 
kobieżnem i oraz w odnośnych łaoe Ja um'Ł“w eziu-onb. 1
lach obok kon .milcac:i kołowej, ko. , 0(1 15
muntkacj. 'lotniczej przez Ubezpieuzalnaę

W odstępstwie 'Od pierwotnych ty l^° ^ ty a«konanP
pr zew. dywan co do okresu wakaoyj yl,J ^ a se n to m . którzy posiadają 
szkolnych które w roku bieżącym ^ ■ ^ o w e  upowicmic-nia, podpisane
trwać będą nie do 19. VIII teoz do ^W pieczafcu Społe-
„ t * - ^ ay Cizno-ji, Galińskiego Ajdaina, z datą wy2. IX. apectahłe pociągi sezonowe dla TTł w. . * % . . dana a 15 m aia 1935 r. Upowa-zniema
powrotu z waiKatcyi szkolnych przew , 7 *  ‘tana zastn-
dniiaine w czasie 14 VIII — 20. VIII po j 11 ąpione leg-tymacjann stałem .

łW łW łf T O n r  i K m n m n n f
PRAK zupełnie nowy, dwukrotnie u- 
zywanj, modny krój, wyjątkowo oka 
zyjnie do sprzedania. Piłsudskiegc 
10—15 w godz. 3—4.

PIEC kąpielowy oikazyjnie kupię. 0- 
le rty  pod „Remont11 do Adm. 
SPRZEDAM w Wilnit 2 domy miesr

będą kursowały w okresie 24 VIII — 
1. IX., do, 'Ministerstw Koiminika. i

. S K Ł A D  M A S Z Y N
i narzędzi rolniczych Trachtenberg

Baraaowicze. Sosnowa 22 (Rynek), 
ptleca po cemch Jalższych wszelkiego r»4z«j« a sszyay 1 nirzędzls iol* 
alcze asjlfftzych fabryk Veuizkie{o. Sachonie(o, Gstrówek-Lachów I n- 
nych oraz wirówki, ■sselaice i parówki wszechświatowej mark Alfa Laval, 

P. P. aa th c la rzo m  i prodtikan tem  aarów, wraz p.p. o d ip iz id iw -  
to m , poiacm farby i podSpntzczkl do terów najlepszych holenderskich 
i dańskich firn  jak Coster, Slaanfeidt i Hmsea.

Ni iktidzie psiltda wielki wybór wszelkiego radzsia cześd zaalennych 
do w irów ik  i m a iz y n , oraz narzędzi łn io  ry c h . T am ta  w szelklago 
ro d za ju  aparacja .

Na s e iit  wiosenny polecam nasio n a : WARZYWNE i PASTEWNE. 
Solidna I grzeczn obsłngs. Wysoka wartość towara przy najniższych 

cenach.
fci żądanie wydają gwarancję nra piśmie.______

Równocześnie Ubez-piec-zaiinia Spo- 
łeoana zaznacza, że inkasenci : są u- 
prarwnieni tylko do n‘kasowan-8 nałeż 
ności, bez prawa udzielania roz.ermd- 
nowań i odroczeń.

Ubezpieczaliua Spcńeezna 
w Wilnie.

0 godiz. 10-ej w Wilnie,, przy uli Nie­
mieckiej Nr. 4 odbędzie się sprzedaż 
e licytacji ruchomości, składających 
się: ~l aparatu do badaniia szkieł f-m,y
JRodenscocikW, akumulatorów, itanku . . ,  , . . ,
1 wanienek Jotograficznych różnych W AOA dok to rsk a  ■mniejszych roz- 
rom i-row , tłcmetk ,pniowej, mmei- m,larów p o trzeb n a  Z g ło szen ia  pod 
ki teatralnej, lunety, baJnam-eitrów, m,a- łjW aga do  A dm inistracji.
nometrów, -futerałów '#> okularów w M AJĄTEK sprzedaje się (centrum) 
o p raw i skórzanej, binokli, 50 tuzinów M yh  od , ^  80 ^  2lemia ^

" f d  ‘ STerî OP:Wl 0ff0,etn i b_, z budynkam rzeka. Inforn acje: OKzacowamryich na 1590 zł. , . , . . , , „
Ruchomość możne, oglądać w dniu ' Nowo.-w.ccki zaułek 33. 

licytacji w miejscu i trasie wyżej ozna* j ^AA^AAA 
czonym

Nauki.
WWfWWWWWWWWWWfłWW t

KOREPETYTOR specjaluta języ­
ków aow ożyinych  i klasyczavch 
oraz matematyki, Student IIItokp 
prawa U. S. B. poszukuje kon­
dycji na latc. Piwna 10—2.
„PROMIEŃ11 Pryw. Szk. Powsr i 
PRZEDSZKOLE — 'Wiwulsnigo 4, 
fłlja  na. Zwierzyńcu, W itoldom. 3i-» 
przyjmuje już zamsy na następny roi 
szkolny. Kancelarja czynna codzien­
nie w godz. 11—13. W arunk pi*j- 
stęnne.

KONDYCJI ria lato poszukuje stu­
dent, wykwalifikowany korepe'y 
tor, B.ały zaułek 6 —  1.

pratf" n j t i i ę ę W

sassa*ssssaasłłstssi IM A

0 budowę odnogi kolejowej i portu 
drzewnego w Drui

WILNO. — Wśród przyczyn a- 
padkn gospodarczego naszych ziem 
jedno z pierwszych miejsc zajmują 
fatalne „ tru n k i komunikacyjne, to 
też tme m iększego znaczenia nabiera 
na naszym terenie problem rozsze­
rzenia możliwości komunikacy jnyeh, 
co miałoby równ.eż duże znaczenie 
przy wym'M»i towarowe j z zagram 

Taką rolę w wymianie towarowej 
z Łotwą powinna by odegrać nowowy- 
buaowana kolej Woropa.jewo — Dru- 
ja, która w O u i zbliża się do Dźwi 
ny i mogłaby byt w całości wyko 
rzystana u in n ie  
spłrw a drzewa.

danie, spuszczanie na wodę wlązanip 
w tratw y i t.p. uniemożliwia, to za 
danie VT zwiąrktl z tern konieczność 
odwozu drewna do rzeki furmankami, 
uirudm a manipulację przy przeła­
dunku. oraz odprawie celnej — co 
powoduje zbęane koszta. Usunięcie 
omawianych trudności wymagałoby 
budowy odnosi koleiowej oraz portu 
drzewnego, w jś-nwie udosnonalonej 
tnriuugi w Drui

Mając na względzie dotychczasowe 
rozaniary eksportu tą  drogą, oraz zna 
czne możliwości jego Tozrostu przy

Jednekże l^sk  w Drni najbar­
dziej elemeniaraych inwestycyj ,a k : 
niedoprowadzeric kolei do samej rze­
ki, brak urządzeń — umożliwiających 
wyładunek drzewa z wagonów, skła-

przynaimniej dla warunkach sprzyjających — Izba 
j Przemysłowo Handlowa w Wilnie

BEZROBOCIE
WILNU Rozpoczęcie robó wiosen 

nych wpłynęło no zmniejszenie bezrtr- 
bocha.

Obecnit Stan bezrobocia w Winie 
Sięga 4567 osOb

| EMIGRACJA DO PALESTYNY
I WILNO. W uh. miesiącu do Pale­

styny wyemigrowała 120 żydów z 
Wilnam i paw. święciańskiego.

NOżOWNICTWO 
WILNO. W okolicy dworca kolejo­

wego znaJettonc poranionego nożami 
niejakiego PitrewC^kina

W jakich okohcmościach został On 
poraniony narazić niewiadOrr' t Posz- 
wankowanegc odwóezkmo do sz,pltala.

ANORMALNY ZŁODZIEJ 
WILNO. Przed kilku dniami na uli 

cy łWelkiej zaitrz.ymanc nienormalne 
go żyda który zrywał czapk przecho­
dnio tr ,

Obecnie okazuje się, że ten sam a- 
normalny był sprawcą rożnych Ura­
dził ży w synagogach wileńskich. — 
Skradzione przedmioty zaraz potem ni 
szczył.

wystąpiła ostatnio do Ministerstwa 
Komunikacji o uwzględnienie w pro­
gramie robót inwestycyjnych na rok 
1935 — 36 budowy odnog- kolejowej 
oraz portu drzewnego w Drni.

Wilno, dnia 11 maja 1935 r.

Komornik Sądu Gródzalego

lt l lrll )1 1 ll{I " ił il l l lM ll l l l l i l ! , l l l l l l  'IR IIIIIIIH IIIllllllllllI llIIIIIIIIIIIIIIIIIIS  '119

Dc and Km Nr 978 1933 r.

Obwieszczenie
Kom >mik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie, 2 rewiru zamieszkały w Wilnie 
pizy ulicy Ofiarnej 2 m. 27 na mrocy 
art. 1030 — 1031 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 20 maja 1935 r. o godlz. 10 
raino (nie później jednak niż w  dwie 
godzin") w  Wilnie przy ,ul. 3-go Maja 
pod Nr. 15 odbędzie się spiuediaż z 
przetargu miblłeznege ruchomości ,na 
leżących do J. Szemawicza ,i składają­
cych się z urządzenia mieszkaniowego 
i kasy ogniotrwałej oszacowanych na 
łączną sumę zł. 250 na zaspokojenie 
wiertzjyitelności Lecznicy Zwuązkiowej 
w Krakowie.

Li Ka i i \
MIESZKANIE 5 pokoi i  wsztl- 
kitmi wygodami w doma h>. J 
Tyszkiewicza pizy ul. Zygmaa 
<owskiei Nr. 6 do wynajęcia. Wia 
detność tam te w n ieszk . 1 oś 
godz. 9 r. do 3 p.p.

DO WYNAJĘCIA 3 p mieszka 
nie i knennia. suche ładne z kanał., 
łazienką, alektr. Popławska 28— 1.

Dwa pokoje ze wszystkiem i wy­
godami z prawem używalności 
kuchni bez mebli do wynajęcia 
ul. Wileńska 18 m. 2.
DO W YNAJĘCIA 3-pokojowe miesz­
kam*1 ze v szystkiemj' wygodami. Hc- 
lenaem ia 3 m. 1.

r  r  i n w i i n n il  w u i m
Szukam posady lub kondycji
na wieć. Oterty pod „Matarzyst 
ki ‘ do Administracji .S łow a*.
OSOBA inteligentna średnich lat. szr 
ka pracy samodzielnej gospodyni. — 
smacznie gcouje i dobrze szyja Kró­
lewska 6 m. 2.

2 /  RZĄD dnmeni obejmę za mięsek* 
nie. ŁaskaWe oferty do r.dxninifił"a*ij. 
dla „O. M.“ .

SŁUZŻiUA do wsEi-śtkeago posraJSuj*1 
posady. Zna kuchnię. Ma świadectwa. 
A dres: Wilno, Objazdowa 18 m. 2.

. . . . . . . . . . . A . . . . A . . . . . . ł l ,! Praca ibofianw. |

POKOJ większy z używalnością 
Powyższe ruchomość, można ogią łazienki potrzebny —  rejon Sicra-

dać jKrd wskazanym adresem w dniu 
lkytaojiL

Wilnie, dn. 15 wietniu.. '935 r
Kamomiik J Fiedąj

I!

(ROCZNICA ZGONU ORZESZKOWEJ

GRODNO .Na zaproszenie Komi­
tetu obchodu 25 'lc-tniej rocznicy izigo- 
nu Elizy Orzeszkowej orzybywa jako 
prelegent ma, uroczysty wieczór w Te 
atrze Mierskim p. Kridl. Na zjeżdzie
■kulturalno - 'oświatowym wygłosu re- 
feralt o łrzieszkowej p. Józef Wieżyń- 

| sk, z V'ilna
Pani Wanda Stanisławska z Wilna, 

NOWY NABYTEK OGRODU laureatką konkursu Tow. im. Elizy O- 
7,001 OGIC2NEGO rziesizkowej, bedzie również obecna na

GRODNO. Ogród zoologiczny zdo- tym obchodzie. Tytułową roię w wy- 
byl znow nowy] okaz fauny egzotycz- stawionej isztuce „Matka11 kreuje spec- 
nej, jeSt to  piękny tygrys, przybyły z jałnie zaproszona przez Dyrekcję Te- 
Poznania. atru p. Wanda Siemaszko

kowskiego —  Zwierzyniec. Zgło­
szenia do Adm „Siowa11 pod ,.Po­
kój większy11.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 poaui 1 
wygodami i balkonem 1 piętro oa trob 
tu. słoneczne. Uh Białostocka N- t 
ramże mieszkanie 3 pokojowe.

DO WYNAJĘCIA wielka sala fronto. 
wa i przy niej dwa pokoje, nadające 
się ma biuro, czytelnie łuo odczyty, kon 
■certj i t. p.. oraz letnisko umeblowane 
6-csu pokojowe z we rana ą poa Wil­
nem. Dow ul. Mickiewicza 22-a m. 1, 
teł 9-15.

DO W YNAJĘCIA od 1-go czerwce 4- 
i  5-pokojowe mieszkanie z wygoda­
mi. W iłkom irski. 5-a.

MIESZKANIE 5-cio poKojowe do wy 
najęcia, suche, słoneczne, 2 piętro.—

■ Ul Mickiewicza 4.

r i w
PORADNIA ZAWODOWA. DL-4 

DZIEWCZĄT Stów. „Służba Ob>»« 
telska y. /m  ul. Mickiewicza 22 — I 
poleca: wychowawczynie, nauczyr 
ki języków obcych, pielęgniarki, ogre 
dniczki, biuralistki, ekspedientki, su- 
struktorki szycia i gotowania.

Poszukuje: stenografistek, ogrod­
niczek, pielęgn, arek, wychowawciyń- 
nauczycielek

Poraduii czynna: poniedziałki
środy i piątki od godz. 13-ej do 15-t j.

! R ó ż n i  li
  .
TAPCZANY-ŁÓŻKA, fotele, me- 
Dle w y śn e łm e , wszelkie roboty 
tapicetskie - najsolidniej, najtr 
niej, najlepiej w firmie Stetan 
Gabfała Niemiecka 2.

MODYSTKA przyjmuje wszelka 
pracę w zakres kapelusznictwi 
wchodzącą. Wykonuje tanio i e le ­
gancko, ul. Wielka 3 m. 16.
PRZYPADKIEM spalono palto sta
rej pensjona-juisiziki Domu Stareóu 
(Tutgiei.ska 2) co biedaczkę do czai 
uej doprowaa^a rozpaczy — wołań, 
przeto o litość; może się anajdaae jia- 
kiebądź stare palto, to proszę je złe 
żyć w Redakcji ,,'Słowa11 dla . ,nie­
szczęśliwej1 -j y -̂.. ?_ir:

W ydawca dtamsław Mackiewicz. Wiinc, Drukarnia ,.Słowa“ Zamkowa 2. Redanu) w /z  W łaaysław B odu.


